Ne 2. 


. mictwami. Przemawiający w imieniu stronnictwa 


Kraków, 


Niedziela | 


wos aż Ady +0 


j s9Czasśś wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


We Lwowie po 10 e. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika l. 9. 
Prenumerata wynosi: j 


W, miejseu 


Pocztą w państwie 'austrysckiem 


do Włoch, Francji, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od A-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
ty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


na cały rok | na kwartał | na 1 miesiąc 

złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct. 

24 złr. 6 złr 2 złr. 50 et. 
28 złr. T złr 3 złr. 
32 złr 8 złr. 3 złr. 


pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. iękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


c 


Prenumeraśę przyjmują: 


arnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel 


mają: 
105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. 


Administracya „CZASU“ w Mirakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 
midowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ontoaken 

gnacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, 
Rynku i ulicy św. Jana. — €BgRoszemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę przyj- 
we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryża wyłącznie p. Adam, 


handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główną trafika róg 


W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 


de fer 44); w WWiedmiu pp. Haasenstein & Vogler. (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, 
schmidt & C.), w Frankfurcie m. Ni. G. L. Daube & Co. WW Warszawie przyjmują ogło- 


tylko prenumeratę pp. H. Gold- 


szenia pp. Reichmar i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50'et.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąć 6 marek. 

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 et. 

UE” Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 


dopłatą. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 


wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- | p 


słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Sukien- 
nieach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża- 
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. Grodzkiej, 
handel Kretschmera i główna trafika w Rynku 
głównym. 


MEG' PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu- 
dwika 1. 9. 


Nowi Prenumeratorowie otrzymają na żą- 
danie początek drukującej się obecnie w Czasie 
powieści Adama Krechowieckiego p. t.: 
„Najmłodsi. 

Oprócz tej powieści zamieszczać będziemy 
w feiletonach Czasu dalszy ciąg „Listów 
z podróży Henryka Sienkiewicza, 
oraz nowele i artykuły z zakresu literatury 
i sztuki. Ogłaszać będziemy także dalszy ciąg. 


o, „Listów z Brazylii“ Dra Józefa Siemi- 


radzkiego. 


— 
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Węgry w roku 1891. 


Kraków 2 stycznia. 


Przeszłoroczne walki sejmowe w Węgrzech skoń- 
czyły się bardzo dramatycznie pierwszym poje- 
dynkiem czynnego ministra z posłem, tudzież za- 
powiedzią przyspieszenia ogólnych wyborów, które 
miały się odbyć dopiero latem, odbędą się zaś 
już z końcem b. m. i z początkiem lutego. 

Już tradycyjne recepcye noworoczne u prezesa 
gabinetu — pierwsza u hr. Szaparego — bardzo 
dobitnie zaznaczyły stan wojenny pomiędzy: stron- 


rządowego hr. Ludwik Tisza przewidywał dalsze 
zamachy na prawnopolityczny ustrój, czyli na u- 
godę. austryacko-węgierską; wysławiał zmarłego 
w roku ubiegłym twórcę tego ustroju Andrassego; 


zapewniał, że stronnictwo liberalne „nigdy al 


pozwoli na to, aby zachowawcze instytucye, AWA pojedynku. Na to zgadzają się sekundanci 


rzone przez tego genialnego męża, lekkomyślnie 
zburzone zostały próżnością jednych, marzyciel- 
stwem drugich, i aby naród węgierski znalazł się 
wśród chaosu;* i skończył swą przemowę wróżbą: 
„i ten rok będzie pełen walki,* pocieszając się 
trochę pesymistyczną uwagą: „ostatecznie całe 
życie jest walką, której na polu publicznem nikt 
nie może ominąć.* W odpowiedzi swej hr. Sza- 
pary wyliczył różne projekty reform, mianowicie 
administracyi i podniósł konieczność najściślej- 
szych związków pomiędzy rządem a większością 
parlamentarną. 

Równocześnie podobna recepcya odbywała się 
u przywódcy skrajnej lewicy Iranyiego, który 
oświadczył, że rozpoczynający się rok będzie ro- 
kiem walki i że lewica, chociaż także pragnie 
ulepszenia administracyi, jednak przeciwko jej 
upaństwowieniu walczyć będzie „wszelkiemi środ 
ami.“ 

Przedtem jednak, niejako na próbę, wywiązała 
się namiętna walka z powodu ustawy o sądowni- 
ctwie austryacko-węgierskich konsulatów. Najprzód 
w komisyi (9 lutego) potem w pełnej Izbie (17 
do 27 lutego) najgwałtowniej występował przeciw- 
ko temu projektowi przywódca „umiarkowanej o0- 
pozycyi* hr. Apponyi, który w teoryi uznaje u- 
godę austryacko-węgierską z r. 1867, ale w prak- 
tyce zawsze opiera się wszystkim jej logicznym 
konsekwencyom, jak w danym razie uznaniu są- 
downictwa konsularnego, jako wspólnej sprawy 
monarchii. Głównie chodziło hr. Apponyf' emu o to, 
aby osłabić pozycyę ministra sprawiedliwości Szi- 
lagyt'ego, który jako minister niewątpliwie zmie- 
nił niektóre poglądy, wygłaszane dawniej, gdy jako 
kolega i przyjaciel Apponyi'ego zasiadał w klu- 
bie opozycyjnpym. Ostatecznie gabinet w jeneral- 
nej dyskusyi (24 lutego) zwyciężył większością 
188 głosów przeciwko 102, atoli fakt, że aż 161 
posłów nie stawiło się na głosowanie, nie zapo- 
wiaądał świetnego sukcesu w ważniejszej sprawie 
reformy administracji. 

Odnośny projekt hr. Szapary zakomunikował 
Izbie 7 marca. Komisya. uchwaliła ogólne rozpra- 
wy rozpocząć 19 marca. Dopiero 29 maja projekt 
staje na porządku dziennym pełnej Izby. Rozpra- 
wy ogólne, dzięki obstrukcyi skrajnej lewicy, 
trwają aż do 13 lipca. Po równie długich rozpra- 
wach ogólnych o artykule pierwszym, Izba uchwala 
go nareszcie 6 sierpnia, poczem hr. Szapary, za- 
dawalniając się tem moralnem zwycięztwem, co- 
taął resztę projektu. Przebieg tych rozpraw czy- 
telnikom naszym jest dokładnie znany. Przypom- 


nimy więc tylko, że «opór tym razem stawiała wy- 
łącznie skrajna lewica, gdy stronnictwo hr. Appo- 


nyiego przystawało na reformę administracyi. 
Dopiero fakt, że hr. Szapary ostatecznie cofaął 
projekt, hr. Apponyi'emu dostarczył preteksta do 
ponownego, stanowczego zwrotu przeciwko gabi- 
netowi i zbliżenia się znowu do skrajnej lewicy. 

Ostatnie posiedzenia tej nadzwyczaj długiej, 
rozpoczętej 15 stycznia sesyi sejmowej zapełniła 
jedna z tradycyjnych w Węgrzech spraw wojsko- 
wych. Dnia 23 czerwca Cesarz zawitał do Rieki. 
Jak się dowiedziano w kilka tygodni potem, 
w czasie pobytu monarchy wywiązały się zatargi 
pomiędzy przychylną Madziarom włoską częścią 
ludnóści, a niektórymi Kroatami, po których stro- 
nie stanęło kilkunastu szeregowców pułku imienia 
Jellaczyca, a nawet kapitan Uzelacz. Dnia: 15 
lipca poseł Ugron (skrajna lewica) wystosował do 
prezesa gabinetu interpelacyę, w której oświad- 
czył, że jeżeli kapitan Uzelacz na prawdę wypo- 
wiedział życzenie strzelania do Włochów. (wołają- 
cych ćłjen!), nie jest godzien nosić szlif oficer- 
skich. Dnia 21 lipea dwaj sekundanci kapitana 
Uzelacza wyzwali pósła Ugrona na: pojedynek. 
Konferencya 20 posłów różnych stronnictw w ta- 
kiem wyzwaniu dopatruje się zamachu na niety- 
kalność poselską i orzeka, że Ugron nie powinien 


Ugrona. Dnia 24 lipca poseł Beoethy proponuje 
w Izbie przekazanie tej sprawy komisyi, rozwa- 
żającej kwestye nietykalności poselskiej. Izba ten 
wniosek przyjmuje. Obrady komisyi, potem Izby 
nad tą sprawą przedłużają się aż do 14 sierpnia. 
Dopiero tego dnia Izba, wygłaszając teoretyczną 
rezolucyę o nietykalności poselskiej, usuwa tę 
sprawę, skomplikowaną jeszcze przemową pułko- 
wnika tego samego pułku nad grobem Jellaczyca. 
Dopiero 23 października odpowiedź Szaparyego, 
który uwiadomił Izbę, że minister wojny zganił 
obu dostojników wojskowych i wydał okólnik, za- 
lecający oficerom wstrzymanie się od wszelkiego 
politykowania, zakończyła wojskowe grawamina 
radykałów madziarskich. `~ 

Dzięki obstrukcyi w sprawie reformy admini- 
stracyi i deklamacyom na temat kapitana Uzela- 
cza, zimowa sesya parlamentu przedłużyła się aż 
do 17 sierpnia. Dopiero tego dnia hr. Szapary 
mógł ogłosić odroczenie sejmu aż do 8 paździer- 
nika. Podczas wakacyj parlamentarnych Cesarz 
zawitał na manewra do Galgoczu (9 września), 
gdzie napomniał pastorów słowackich, aby się 
wstrzymali' od wszelkich agitacyj panslawistycz- 
nych, do Kołoszwaru (12 września), do Bystrzycy 
(14 wrzęśnia), wreszcie zwiedził wystawę agrono- 
miczną w Temeszwarze (16 września). 

Jako przygrywkę do nowej sesyi, 4* zarazem 
do przyszłorocznych ogólnych .wyborów, dnia 27 
września hr. Apponyi wygłosił w Jaszberenach 
namiętną mowę przeciwko hr. Szaparemu, któremu 
odmawiał wszelkich zdolności politycznych. Pre- 
zeg gabinetu w mowie, wygłoszonej 4 pażdzierni- 
ka w klubie stronnictwa liberalnego, równie do- 
sadnio wykazywał niekonsekwencyę br. Appo- 
nyi'ego, tudzież jego wygórowaną ambicyę. 

Tymczasem dnia 6 października wniósł mini- 
ster Weckerle budżet na rok 1892, wykazujący: 
584,620,378 złr. wydatków, 585,238,262 złr. do- 
chodów, a zatem 617,884 złr. przewyżki. Rząd 
zarazem zażądał prowizorycznego budżetu na 5 
miesięcy i żądanie to, w którem powszechnie do- 
patrywano się zapowiedzi bliskiego rozwiązania 
sejmu, przeprowadził po namiętnych rozprawach 
(20—26 pażdz.), które o mało co nie sprowadziły 
pojedynku pomiędzy posłem Horanszkim a najwyż- 
szym stróżem sprawiedliwości w Węgrzech, mini- 
strem Szilagyim. Rozdrażnienie opozycyi, miano- 
wicie „umiarkowanej, która 21 października przy- 
jęła nowy tytuł stronnictwa narodowego, oddzia- 
łało także na obrady delegacyi węgierskiej, w któ 
rej hr. Apponyi (26 listopada) st owczo potępiał 
„bierność* hr. Kalnoky'ego i w której także sta- 
nęły na porządku obrad raz jeszcze już całkiem 
załatwione w sejmie węgierskim zatargi wojskowe. 
Dnia 23 grudnia hr. Szapary w Izbie poselskiej 
zapowiedział bliskie rozwiązanie sejmu, i to głó- 
wnie z tego powodu, że już rozpoczęła się agita- 
cya wyborcza. Według katechizmu konstyticyjne- 
go, opozycya powinna zawsze zgadzać się na przy- 
spieszenie ogólnych wyborów, które mają wyka- 
zać, że właściwie ona rozporządza większością. 
To też opozycya w sejmie węgierskim nie mogła 
opierać się przyspieszeniu wyborów, ale. dowo- 
dziła, że rząd umyślaie wybory wyznaczył na 
miesiące zimowe, aby wyborcom utrudnić wywią- 
zanie się z ich zadania. 

Zjawiskiem dodatniem i jasnem na ongi ponu- 
rem tle tych namiętnych zapasów stronnictw wę- 
gierskich jest sposób gładki, w jaki. sejm załatwił 
traktaty handlowe. Już 12 grudnia komisya cło 
wa Izby poselskiej przyjęła traktaty; dnia 22 gru 
dnia uchwaliła je Izba poselska, dnia 23 grudnia 
Izba magnatów. Prawda, że przeważnie rolnicze 
Węgry najwięcej skorzystają na tych traktatach, 
jednakże opozycya węgierska zwykle nie waha 
się zwalczać projektów rządowych, . choćby ich po- 
żyteczność była niewątpliwą. Ze tej taktyki oporu 
lewica nie zastosowała do traktatów handlowych, 


pochodzi ztąd, iż we wszystkich kwestyach, do- 
tyczących polityki zagranicznej, Madziarzy, nawet 
najradykalniejsi, odznaczają się bardzo wydosko 
nalonym zmysłem i wytrawną rozwagą. To jest 
jeden z tych faktów, które poniekąd łagodzą kom- 
promitujące wrażenie zbyt namiętpych walk stron- 
nictw w Węgrzech. 

Korona św. Szczepana w tym roku straciła 
trzech swych kardynałów-arcybiskupów. Z kolei 
umarli: dnia 23 stycznia kardynał-prymas Simor, 
arcybiskup ostrzyhomski; d. 18 lutego kardynał- 
arcybiskup zagrzebski Mikałowicz; dnia 4 lipca 
kardynał-arcybiskup Haynald. Ponowne obsadzenie 
dwóch stolie madziarskich opóźniło się nie tyle 
z powodu trudności przedmiotowych, ile raczej 
z powodu osobistych rywalizacyj kilku biskupów, 
ubiegających się o godność prymasa. Ostatecznie 
wybór monarchy padł na opata Benedyktynów, 
O. Vaszarego; równocześnie (1 listopada) biskup 
Czaszka został mianowany arcybiskupem Kalocsy, 
a kanonik Vuceticz desygnowany na arcybiskupa 
Zagrzebia. Kwestya metryk, która w r. 1890 roz- 
namiętniała opinię publiczną w Węgrzech, w roku 
ubiegłym ustąpiła na bok. W każdym razie spra- 
wdziły się nasze przewidywania, że rząd węgier 
ski nie chce albo też nie może rozpoczynać „kul- 
tu.kampfa* za wzorem Bismarcka i Falka. 


"EPP 


Przegląd polityczny. 


Jenerał Marselli, deputowany Izby włoskiej, 
o którego studynm pomieszczonem w Nuova Antolo- 
gia wspominaliśmy niedawno, ogłasza w temże 
samem czasopiśmie dalszy ciąg trafnych swoich 
uwag o zagranicznej polityce Włoch, o ile ona 
dotyczy wydatków budżetu wojskowego. Państwo, 
mówi Marcelli, graniczące z dwoma mocarstwami, 
pod względem militarnym pierwszędnemi, nie może 
pozostać neutralnem, jeżeli jego sąsiedzi należą 
do dwóch przeciwnych sobie obozów. Włochy, 
gdyby stanęły na stanowisku odosobnionem, na 
rażoneby były na ewentualność dwóch wojen: 
z Francyą i z Austryą; odpowiednie przygotowa- 
nia wojskowe pociągnęłyby za sobą nierównie 
znaczniejsze niż dzisiaj wydatki, a nawet i w ta- 
kim razie wyniki starcia musiałyby być wątpliwe. 
Trójprzymierze daje przeciwnie Włochom bardzo 
korzystne stanowisko; państwa sprzymierzone raz 
do walki wyzwane, mogą ufać nietylko w słusz- 
ność swojej sprawy, lecz także w swoje mate- 


ryalne, moralne i pelityczne siły.  Naturaloie bez. 


«fiar obejść się nie może ; nie wolno czynić oszczę.. 
dności osłabiających siły państwa, albo stosować 
reform, sprowadzających zamięszanie. Jenerał Mar- 
selli wskazuje, że od walki, do której przygoto- 
wuje się Eùrcpa, zależy przyszłość Włoch; lud 
zatem przejąć się musi zgodą i jednością, ażeby 
z tej walki wyjść zwycięsko. Partye konstytucyj- 
ne, radykalne czy republikańskie, winny przede- 
wszystkiem pamiętać, że są włoskiemi; mniejszość 
występująca przeciwko polityce trójprzymierza, 
ma obowiązek, zdaniem deputowanego-jenerała, 
ustąpić i przezwyciężyć swoje osobiste sympatye 
wobec ważniejszych względów. 

Niema żadnej wątpliwości, że rozumne te upo- 
mnienia będą grochem na ścianę. Opozycya prze: 
ciwko Rudiniemu zamiast zmniejszać się, wzrasta 
z dniem każdym. Nie chodzi jej już tylko o poli- 
tykę zagraniczną; dowodem tego jest przyłączenie 
się do niej frakcyi Crispiego. Na pierwszy plan 
występują tu motywa osobiste, których. nie są 
w stanie zwalczyć apelacye do sumienia i patryo- 
tyzmu. 

Frakcya Crispiego rozpoczyna organizować się 
systematycznie; przed kilkoma dniami wybrano 
komitet zarządzający, do którego wchodzą depu- 
towani: Antonelli, Caracano , Daneo, Lacoeva, Mi- 
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leeti, Sani i Tasca Lanca. Komitet ten ma także 
zadanie porozumiewać się z redakcyą Riformy, 
która została uznana za organ stronnictwa. Prasa 
rządowa mało okazuje trwogi z powodu podobnie 
manifestacyjnych formacyj ; przeciwnie wyraża wiel- 
kie zadowolenie, że większość zyskała na stałości 


{po odłączeniu się od niej zawsze niepewnych i 


niebezpiecznych elementów i po pozyskaniu bar- 
dzo poważnych głosów pomiędzy członkami lewi- 
cy, a mianowicie ludzi takich, jak pp. Giolifti i 
Grimaldi, obaj dawni ministrowie finansów z pod 
Crispiego. Nazwiska ich wymieniane były nawet 
pomiędzy kandydatami na opróżnione stanowisko 
ministra sprawiedliwości. 

W ostatnim bowiem dniu starego roku dotych- 
czasowy minister tej teki hr. Ferrari podał się do 
dymisyi, ulegając naciskowi opinii publicznej, nie- 
zadowolonej z niezręcznego wywołania i przepro- 
wadzenia znanego procesu przeciwko anarchistom, 
o którym nawet przyjazne rządowi dzienniki wy- 
rążały się pod każdym względem nieprzychylnie. 
Jak donosi Ajencya Stefaniego, rada ministrów 
postanowiła zaproponować królowi przyjęcie dy 
misyi i oddanie teki sprawiedliwości dotychczaso- 
wemu ministrowi rolnictwa Chimirremn. Kierunek 
zarządu rolaietwa obejmie tymczasowo sam Ru- 
dini; po eałkowitem zaś załatwieniu się z trakta- 
tami handlowemi powierzy go prawdopodobnie 
deputowanemu Garellemu. 

Odnośnie do traktatów handlowych, obiegała 
w ostatnich dniach prasę europejską pogłoska, 
którą i my, z obowiązku dziennikarskiego, z za- 
strzeżeniem, reprodukowaliśmy, jakoby już dnia 
26 grudnia rozpoczęły się rokowania pomiędzy 
Niemcami a Rosyą o przystąpienie tej ostatniej 
do środkowo-europejskiej handlowo-politycznej ligi. 
Wiadomość tę podał Times; najpoważniejsza pra- 
sa niemiecka zaprzecza jej nataralnia z całym na- 
ciskiem, a Voss. Ztg dodaje komentarz, wskazu- 
jący, że rozpuszczenie tej .dziwacznej pogłoski 
miało może na celu przygotować lepszy grunt dla 
pożyczki rosyjskiej. Bórsencowrier również wy- 
kazuje całkowitą niemożliwość rokowań bandlowo- 
politycznych z rządem rosyjskim, jakkolwiek 
z drugiej strony przyznaje, że Rosya istotnie pra- 
gnęłaby mieć udział w korzyściach, jakie z ttak- 
tatów odniosą związane niemi państwa, lecz że 
wypełnieniu tego pragnienia stoją na przeszkodzie 
niezwyciężone zapory wewnątrz samejże Rosyi. 
Dziwaczna pogłoska o rokowaniach powstała mo- 
że ztąd, że w ostatnim tygodniu starego roku 
bawił w Berlinie ajent. p. Wyszniegradzkiego, 
pragnąc nawiązać stosunki z niektóremi domami 


Niemiec wyjechał do Paryża. AE 
Dzienniki francuskie w związku ze sprawami 
ligi cłowej stawiały także podróż księcia Albre- 
chta pruskiego do Lizbony i Madrytu; nadzwy - 
czajny korespondent wiedeńskiej Polit. Corresp. 
z Berlina zapewnia, że jest to tylko dowolna kom- 
binacya, z istotnym stanem rzeczy nie mająta nie 
wspólnego. Książę był reprezentantem cesarza 
Wilhelma II na pogrzebie Dom Pedra w Lizbonie; 
obowiązek grzeczności nakazywał mu zatrzymać 
się także na dworze hiszpańskim. Pobyt jego tam 
ma naturalaie ogólno polityczne znaczenie: o spe- 
cyalnej misyi, zwłaszcza tego rodzaju, o jakiej 
donosi prasa paryska, nie może być mowy; podo- 
bne sprawy powierzają się dyplomatycznym ajen- 
tom, a nie książętom krwi. A, 
Rumunia jest teraz polem dość rzadkiego ekspe- 
rymentu politycznego. Stronnictwo, rozporządzające 
w parlamencie najmniejszą względnie liczbą man- 
datów, zdobyło sobie stanowisko kierujące, dzięki 
swojej energii i sytuacyi, w jakiej się znalazło. 
Zrekonstruowane ministerstwo rumuńskie, nie jest 
niczem innem, jak tylko gabinetem junimistycznym 
Carpa, któremu tylko Catargiu użycza swojego na- 
zwiska. Skład: jego obecnie przedstawia się jak 
następuje: Catargia (prezydyum), Aleksander La- 


haukowemi i po kilku dniach pobytu w stolicy 


Listy z podróży 
przez Henryka Sienkiewicza. 


(Ciąg dalszy). 
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Kraj znów jednostajny na znacznych przestrze- 
niach, tylko coraz bardziej pogarbiony we wzgó: 
rza. Pochody również jednakie. Cały urok podró- 
ży w tem, że się idzie w strony nieznane, dzie- 
wicze, puste, że widać wciąż dalszy widnokrąg, 
że człowiek zagłębia się coraz bardziej w prze- 
strzeń bez końca — i że żyje się życiem nowem, 
wolnem od tych wszystkich przegródek, które o- 
graniczają swobodę w miastach. 

Co chwila mimowoJi nasuwa się na myśl tea 
ustęp z: „Farysa* : 

Tu natura, snem ujęta, 

Nigdy ludzkich stóp nie słyszy ; 
Tu żywioły drzemią w ciszy 

Jak niepłoszone zwierzęta, 
Których stado nie ucieka, 
Widząc pierwszą twarz człowieka. 


Gdy się ze szezytu wzgórza spogląda w dal, 
zdaje się, że przed nami puszcza i puszcza. Złu- 
dzenie! Drzewa tam stoją rzadko, tylko mniejsze 
zarośla tworzą zbite szmaty gąszczów, rozrzucone 
tu i owdzie między wielkiemi drzewami. Doliny, 
w których zbiera się wilgoć, porośnięte są tata- 
rakiem, nieraz dwa razy tak wysokim jak czło: 
wiek. Ludzie, pełznąc ścieżką nakształt mrówek, 
pogrążają się w tę zieloną toń, jakby w jezioro — 
i tylko po chwianiu: się trzcin można poznać, że 
nurkuje wśród nich karawana. Rankami na źdźbłach 
i liseiach zbiera się obfita rosa; ubrania nasze 
przemakają w niej do nitki, a nagie plecy i ra- 
miona murzynów świecą się, jakby dopiero co wy- 


ko przyjemność, bo gdy ranny powiew przycho- | cznie, że tu ktoś czasem śmieje Się, woła, i że 


dzi na mokrą skórę, lub mokre ubranie, czyni 
się człowiekowi chłodno, a w tym klimacie katar 
nie grozi, zwłaszcza, gdy się jest w ciągłym 
ruchu. 

Idąc tak, to dolinami, to po wzgórzach, przy- 
chodzimy wreszcie do wioski Tebe, zkąd już tyl- 
ko jeden dzień drogi do Mandery. Ułożyliśmy mię- 
dzy sobą zamiar zabrania króla Tebe, który. jest 
z zawodu myśliwcem, ale w wiosce niema niko- 
go, prócz bajecznej wielkości karaluchów. Z pu- 
stych chat przychodzą one pod nasz namiot jak 
celnicy i badają nasze rzeczy tak dokładnie, że 
jednego znajduję nazajutrz w lufce od strzelby. 
Przenocowawszy, ruszamy .ọ pierwszym brzasku 
dalej i koło godziny ósmej stajemy nad Wami. 
Jest to druga z kolei afrykańska rzeka, przez którą 
mamy się przeprawiać. 

Brzegi Wami pokryte są w tem miejscu nie 
przez zarośla na podobieństwo wybrzeży Kingani, 
ale przez prawdziwy las dziewiczy. Rzeka bieży 
wartko środkiem koryta, bliżej zaś brzegów ła- 
mią jej bieg ogromne głazy, wskutek czego roz- 
dziela się i tworzy niewielkie zalewy, napełnione 
niemal stojącą wodą. Wysokie piramidy drzew 
przeglądają się spokojnie w tych zalewach, które, 
odbijając zarazem i błękit nieba, wydaja się bez- 
denne. Upięcia lianów, poprzerzucane z drzewa 
na drzewo, zwieszające się — i tuż nad. wodą i 
dalej, w głębi, tworzą pozór kotar nad drzwiami 
mrocznych świątyń leśnych. We wnętrzu ich świa- 
tło jest uroczyste i przyćmione, jakby przecho- 
dziło przez gotyckie okna; pnie drzew majaczeją 
nakształt kolumn w ołtarzach, głąb' całkiem jest 
zakryta dla oka; wszędy spokój, milczenie ; wody 
ocembrowane murem drzew — dziwne, prawie mi- 
styczne Zacisze! Pogrążony w niem człowiek mnie- 
ma, że wdziera się w jakąś tajemnicę i że kogoś 
obraża. Wszelka nadprzyrodzona istota wydałaby 
się tu rzeczywistą, tak, jak w obrazach Boecklina. 
Mimowoli słuchasz, czy w głębinach leśnych nie 


gdy żadne oczy ludzkie nie szpiegują lasu i rzeki, 
wówczas z pod firanek lianów wysuwają się ja- 
kieś nadzwyczajne twarze, naprzód oglądają się 
bystro naokół, a potem cała dziwaczna rzesza wy- 
skakuje z gęstwiny i pluska się rozkosznie w za- 
cienionych wodach. 

Gdzieniegdzie z drzew kapią kwiaty i tuż nad 
zwierciadłem wodnem leżą w. cienin płatki krwawe 
lub różowe. W miejscach, gdzie lasu nie podszy- 
wa zbita gęstwina krzaków, widać grunt czarny 
i wilgotny, podobny do ziemi, używanej w cie- 
plarniach; wyżej nad nim wisi leciuchna, koron- 
kowa: zasłona paproci, jeszcze wyżej pnie pookrę- 
cane. jakby okrętowemi linami i wreszcie jedna 
wielka kopuła liści zielonych, czerwonawych, zło- 
tych, wielkich i małych, o kształtach wachlarzów, 
mieczy, piór, ostrzów od włóczni. Las składa się, 
jak. zwykle podzwrotnikowe, z wszelkiego rodzaju 
drzew: rosną tu palmety, draceny, drzewa gumo- 
we, sykomory, tamaryski, mimozy — jedne przy- 
sadkowate i grube, drugie strzeliste, całe w smu- 
kłych pędach. Czasem niepodobna rozpoznać, ja- 
kie liście do którego drzewa należą , bo wszystko 
to miesza się ze sobą i z liściami lianów, prze- 
pycha się, obejmuje, idzie w zapasy i przygniata, 
by tem swobodniej dostać się do światła. Tam, 
gdzie las jest podszyty, na krok nie widzieć nie 
można. Człowiek w tych dziewiczych ostępach, 
gdzie każda paproć wznosi się nad nim jak bal- 
dachim, maleje we własnych oczach i wydaje się 
sam sobie lichym ślimakiem, który, niewiadomo 
dlaczego, tam zalazł. 


Stoimy długo i w milczeniu nasycamy się wi- 


dokiem. Ale wreszcie czas przeprawić się przez 
rzekę. Chwila to mniej ponętna, ponieważ Wami 
słynie ze swoich krokodylów. Na wszelki wypa- 
dek biorę naprzód rewolwer i strzelam pięciokrot- 
nie w nurt, poczem bez dłuższych namysłów zstę- 
puję w towarzystwie kilku czarnych do wody. 


nów, wyznaję jednak, iż w tej chwili z pewną sa-|gim ze skrzyniami na głowach. W miejscach, 


tysfakcyą przypominam sobie, że krokodyle lubią | gdzie woda jest głębsza, podnoszą je przez ostro- 
ich także i że wogóle czują większy pociąg do żność do góry i wówczas ze wzniesionemi ramio- 
czarnego mięsa, niż do białego. Przeprawa istot-; nami wyglądają, jakby ofiarowali niebu zawarty 


nie nieznośna. Woda, która w pobrzeżnych zale- 
wach jest prawie stojąca, czyni się we właściwem 
korycie rzeki niezmiernie wartka. Poniekąd zabez- 
piecza to. od krokodylów, ale utrudnia pochód. 
Pomnąc, że kogo nurt porwie i stoczy na głębsze 
i spokojniejsze wody, tego krokodyle znajdą z pe- 
wnością, opieram się z całych sił na dzirycie, 
który wziąłem od jednego z pagazich, a mimo 
tego postępuję z wielkiem wysileniem. Nareszcie 
dziryt pęka mi w ręku: chwytam za kark Fran- 
ciszka, i trzymając się go, brnę dalej. Dno rzeki 
zawalone jest podwodnemi głazami. Raz wynurzam 
się po kolana, to znów zapadam prawie po piersi. 
Miła, rzecz, stojąc na podwodnym głazie, szukać 
nogą przed sobą gruntu, z tą nadzieją, że może 
w dziurze siedzi jaki dyjabeł, który ułapi za łydkę. 

Nakoniec jednak dostajemy się na spokojniej - 
szą wódę, a z niej na niską skałę, za którą jest 
już tylko maleńki i płytki zalew, stykający się 
wprost z lasem. Śmieję się teraz ze wszystkich 
krokodylów, ale zarazem klnę nieco przeprawę, 
albowiem zmęczyłem się i poobcierałem sobie nogi 
o ostre podwodne kamienie. Chcąc widzieć ,. jak 
przeprawa pójdzie memu towarzyszowi i reszcie 
pagazich, wychodzę na skałę, ale tu czeka mnie 
nowa przyjemna niespodzianka. Przez podeszwy 
bosych nóg nie mogłem wyczuć, do jakiego sto- 
pnia stojąca w pełnem świetle skała jest rozpa- 
lona, za to siadłszy, zerwałem się coprędzej i 
uciekłem w las w cień drzew i paproci. Murzyni 
muszą mieć jednak znacznie grubszą skórę, nasz 
M'sa bowiem siedział sobie w chwilę później spo- 
kojnie na tym samym głazie i nie zauważyłem, 
żeby się zmienił w grzankę. Towarzysz mój prze- 
brnął rzekę w towarzystwie kilku czarnych z po- 
wodzeniem równem mojemu, poczem spoglądaliśmy 


Przedemną idzie Kirshali i Franciszek, za mną|obaj na resztę przeprawiających się ludzi. Widok 
szli z kąpieli. Zresztą i im i nam sprawia to tyl-|rozlegnie się krzyk dryady. Żdaje ci się konie-|Sulimue, Simba i M/kamba. Bardzo lubię murzy-|to bardzo zajmujący, Murzyni idą jęden za dru- 


w skrzyniach dobytek. Naokół wzburzona ruchem 
woda gra w słońcu; czarne, nagie ciała, to wy- 
nurzają się prawie zupełnie, to chowają się pra- 
wie do ramion, a nad tonią widać tylko sznur 
skrzyń, które zdają się same przepływać przez 
rzekę. Ci, co już się przeprawili, brodzą po płyt- 
kich zalewach, lub grupują się w cieniu. drzew. 
Wszędy słychać głosy, śmiechy, nawoływania, pu- 
stynia ożywia się i rozbrzmiewa. gwarem ludzkim: 
wreszcie wszyscy zbierają się po tej stronie, na- 
tomiast tamten brzeg puścieje, fala wygładza się, 
wielkie plamy światła i cienia układają się do. 
dawnych granic i wspaniały obraz odzyskuje swój 
zwykły dziewiczy charakter. 

Ubrawszy się, idziemy dalej. Nieznaczna ście- 
żynka wije się wciąż wśród lasu, w głębokim 
cieniu. Gałęzie i liście tworzą w górze sklepienie, 
przez które'słońce nie przenika. Twarze nasze wy- 
glądają zielonawo, a ciała murzynów, jakby zoksy- 
dowane, zczerniałe ze starości bronzy. Na prawo 
i na lewo słychać czasem łopot skrzydeł pentarek 
lub innych ptaków, których nie można dojrzeć oczy- 
ma. Czasem który zagwiżdże, jak nasz kos, lub 
zawoła jak dziecko; gdzieniegdzie zaszeleści 
coś w paprociach, gdzieniegdzie zakołyszą się upię- 
cia lianów — zresztą powaga, spokój i mrok. 

Nagle las urywa się, jak nożem uciął. Oczy na- 
sze mrużą się pod nadmiarem światła. Przed nami 
kraj jasny i wesoły: rozległe wzgórza kąpią się 
w blasku; zdaleka widać gromady drzew,. jak 
przy naszych wsiach. Na jednem wzgórzu, hen, 
daleko, coš bieli się, niby domek, niby kapliczka. 
Nagle Bruno zbliża się do mnie i ukazując na ów 
bielejący się przedmiot, mówi: 

— Mandera! Mandera! 


—— ZZ 
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dzoną, albowiem wybór padł w osobie Waszej 
Arcybiskupiej Mości na Męża. którzy zdolnościa- 
mi, enotami i zasługą jaśnieje w narodzie na- 
szym i którego dlatego otacza miłość i zaufanie 
narodu. Na tym świecie jednak niema nigdy zu- 
pełnej radości, bo i w tym dniu wesela ogólnego 
zasmuca nas myśl, że jednocześnie tracimy w To- 
bie jednego z najdzielniejszych bojowników na 
arenie parlamentarnej w obronie Kościoła św. 
i świętych praw naszych narodowych. Zasługi 
Twoje na tem polu są niespożyte, całe społeczeń- 
stwo nasze uznaje je i przez usta nasze wyraża 
Ci serdeczną podziękę za Twoją niewzruszoną 
wytrwałość, z jaką broniłeś świętości naszych. 

Racz przyjąć Najdostojniejszy Księże Arcypa- 
sterzu, jako widomy znak uznania i wdzięczności 
naszej ten skromny podarek. Życie jest nie- 
ustanną walką i bojem, niechaj ten krzyż, jako 
symbol cierpienia, zwycięztwa i zbawienia, dodaje 
Ci otuchy i. nadziei w przeciwnościach, gdyby 
one na drodze posłannictwa twego stanęły i nie- 
chaj Cię do wytrwania zagrzewa; niech ten łań- 
cuch i nadal łączy Cię ze społeczeństwem, któ- 
rego jesteś synem, a pierścień niech będzie zna- 
kiem zaślabin “Twych z owieczkami, które Bóg 
Twej opiece powierzył. My z naszej strony przy- 
rzekamy wierności ci dochować, zaufaniem Two- 
ją dostojną osobę otaczać i — o ile od nas zale 
ży — w wszelkiej pracy wspierać. 

Poznań, dnia 30 grudnia 1891 roku. 

W imieniu obywateli Wielkiego Księstwa Po- 
znańskiego: Wł. Taczanowski.. X. B. Antoniewicz 
Ks. Zdzisław Czartoryski. W. Jerzykiewicz. Dr 
raran: Dr- Jul. Chetmicki. Władysław Wierz- 
icki.“ 

Najprzewielebniejszy X. Arcypasterz, widocznie 
wzruszony, odpowiedział następującemi słowy: 

„Przez lat piętnaście sprawowałem poselstwo 
od Was w niełatwych czasach. Nie szukałem tam 
siebie, nie marzyłem o zaszezytach, ale pragną- 
łem wypełnić sumiennie obowiązek przez Was na 
mnie włożony, .według sił moich. Dziękujecie mi 
dziś za to w sposób tak rzewny, tylu dowodami 
miłości, uznania, tak pięknemi i cennemi darami. 
Tymczasem ja właściwie jestem dłużnikiem Wa- 
szym. Wasze zaufanie dało mi sposobność do służ- 
by dlą sprawy nam wspólnie świętej i drogiej. 
Wasze zaufanie mnie nie opuściło, mimo różnie 
nieraz zdań i opinij politycznych. Dziś, gdy że- 
gnam to poselstwo od Was, obejmuję poselstwo 
inne, poselstwo przez Boga na mnie włożone dla 
Was, jako Pasterz i Biskup Wasz. 

Wyrazy serdeczne, pełne miłości, uległości i 
wierności, jakie w tej chwili usłyszałem z. ust 
waszych Panowie, z ust członków komitetu wy- 
borczego i komitetu, utworzonego celem mego 
przyjęcia, są mi otuchą i pociechą wielką. Są al: 
bowiem dowodem niewzruszonej wierności dla Ko- 
ścioła synów tego narodu, który przez tyle wie- 
ków stał pod jego sztandarem w złej i dobrej 
doli, są też rękojmią dojrzałości naszej coraz 
większej i zdrowia naszego moralnego: Nikt ła 
twiej od nas dawniej nie ciągnął od Kapitolu. do 
Tarpejskiej skały swoich wybrańców. Mieliśmy 
tego dosyć przykładów. Te czasy, zdaje się, :mi- 
nęły. Społeczeństwo nasze czuje potrzebę zgodnie 
i sfornie stać przy tych, których raz obdarzyło 
swojem zaufaniem, czuje potrzebę środkowego 
punktu ładu i składu w zaczęcin naszych dni 
wśród prądów tozbijających ludzkość i nas — 
w Kościele. W sercu Waszego Biskupa jako Wa 
szego Ojca szukać możecie tego punktu środko- 
wego i znaleść go dlatego, że on wszystkich bez 
wyjątku równą ogarnąć winien miłością, a przez 
Ducha św. upełnomoeniony, prowadzić wszystkie 
dusze winien do zbawienia światłem wiary, nie 
dając się ciągnąć ani na lewo, ani na prawo — 
żadnemi względami lndzkiemi. 

Ten też cel i obowiązek mojego „nowego po- 
selstwa,* w którem nie wolno mi też mieć wzglę- 
du na własną osobę, w którem mam duszę dać 
za owce swoje. Obiecaliście mi serea Wasze, ja 
Wam moje w zupełności oddaję. W zjednoczeniu 
tem serc dla sprawy Bożej i siła i rękojmia pe 
wna błogosławieństwa Bożego. Ten łańcuch i ten 
pierścień przypominać mi będzie węzły, jakiemi 
jestem z Wami zjednoczon, a ten krzyż obowią- 
zek, abym za Was codzień gorące wznosił modły, 
a dźwig ał ciężar mych obowiązków, za przykładem 
Tego, który inny, cięższy krzyż dźwigał dla 
zbawienia naszego.* 

Na tem skończyło się niejako urzędowe przyję- 
cie deputacyi, poczem X. Arcybiskup podejmował 
deputacyę obiadem, podczas którego wzniósł toast 
na cześć wszystkich jej członków i dodał: „Po- 
wiedzcie wszystkim, że wszystko, co mi dobrego 
uczyniono, zachowam głęboko w mej pamięci, a 
mam nadzieję, że nadejdzie chwila, w której ka- 
żdemu z osobna za jego dobroć dla mnie i ży- 
czliwość, będę się umiał i mógł wywdzięczyć.* 

Donosiłem wam, że z powodu niegodziwych za- 
czepek Gońca, skierowanych przeciw naszemu 
Arcypasterzowi w chwili, gdy nadeszła wiadomość 
o jego wyniesieniu na stolicę arcybiskupią, zamie- 
rzało duchowieństwo wielkopolskie ogłosić zbio- 
rowy protest. Ogłoszenie tego protestu powstrzy- 
mał jednak, jak się dowiaduje Kuryer Poznański, 
sam X. Arcybiskup, oświadczając, iż chce się 
przekonać, czy łagodnością i dobrocią nie uda mu 
się błądzących owieczek naprowadzić na prawą 
drogę. Kuryer Poznański dowiaduje się dalej, iż 
do Ojca św. ma być wysłany z Wielkopolski 
adres dziękczynny z powodu nominacyi X. Sta- 
blewskiego Arcybiskupem. Z Wrześni zaś* zaraz 
po obiedzie wysłano do X. kardynała Ledóchow- 
skiego, z powoda przypadających w dniu jutrzej- 
szym jego imienin, telegraficzne powinszowanie, 
podpisane przez X. Arcybiskupa i wszystkich 
członków deputacji. ; 

Konsekracya X. Arcybiskupa Stablewskiego od- 
będzie się w Gnieźnie w niedzielę d. 17 stycznia. 
Konsekracyi dokona X. biskup Kopp z Wrocławia 
w towarzystwie księży biskupów-sufraganów : Li- 
kowskiego i Andrzejewicza. Na uroczystość tę 
przybędzie także prawdopodobnie X. biskup Re- 
dner z Pelplina. S ; 


państwowych, zostaną zakomunikowane także mi 
nisterstwu wojny. Pogłoski, iż zastępcą prezy- 
denta jeneralnej dyrekcyi kolei państwowych zo- 
stanie mianowany Dr Zehetner, są przedwczesne. 
Owszem w kołach poinformowanych mniemają, iż 
na to stanowisko powołaną będzie osobistość sto- 
jąca po za obrębem kolei państwowych. Ze zmian 
osobistych zanotować należy jako rzecz pewńą, 
iż dotychczasowy dyrektor ruchu w Krakowie 
p. Wiktor Kolosvary przechodzi do służby w je- 
neralnej dyrekcyi, a dyrektorem ruchu w Krako- 
wie będzie mianowany p. Ludwik Wierzbicki, o0- 
becnie zastępca dyrektora ruchu we Lwowie, je- 
den z najgorliwszych członków krajowej komisyi 
dla spraw przemysłowych. 

Rada ministrów zajmowała się także najbliższym 
programem prac parlamentarnych. Izba deputowa- 
nych zbiera się 8 stycznia i zaraz na drugiem 
posiedzeniu rozpocznie nad traktatami handlowemi 
dyskusyę, która potrwa kilka dni, poczem mają 
być jeszcze w styczniu załatwione przedłożenia, 
dotyczące towarzystwa żeglugi parowej na Du- 
naju, dalej projekt reformy studyów prawniczych 
i przedłożenie o budowlach wiedeńskich. W lutym 
zbierają się sejmy krajowe. Z końcem marca ma 
być znowu zwołaną Rada państwa, a sesya jej 
potrwa do połowy maja, poczem odbędą się po- 
siedzenia delegacyj. Takie są podobno obecne 
dyspozycye; czy się w zupełności dadzą przepro- 
wadzić, to inne pytanie. Zaraz na pierwszem po- 
siedzeniu przedstawi kr. Taaffe Izbie poselskiej 
nowego ministra hr. Kuenburgą, a krąży pogło- 
ska, iż prezes gabinetu wypowie przy tej sposo- 
bności znaczącą enuncyacyę polityczną. 

Zwrócono uwagę na artykuł Vaterlandu, który 
wobec nominacyi p. Bilińskiego prezydentem kolei 
państwowych, zapytuje, gdzie jest klub Hohen- 
warta? i żąda także dla tego klubu silniejszej rę- 
kojmi pod tym względem, iż stanowisko i zasady 
jego znajdą należne uznanie w rządzie. W związku 
z tem doniosła Politik, iż w miejsce hr. Enzen- 
berga, który ma zostać Namiestnikiem w (Gracu, 
będzie powołany do ministerstwa oświaty jako 
szef sekcyi, jeden z członków klubu Hohenwarta. 
Dziś zaś, niejako w uzupełnieniu tych pogłosek, 
donosi Reichenb. Ztg, iż dep. prof. Szuklje ma być 
powołany na wyższy urząd państwowy. Przypo- 
minam, że jaż przed tygodniem donosiłem wam 
telegraficznie, iż po N. Roku zajdą wogóle zmiany 
osób na wyższych posądach państwowych. 

Tutejszy N. Wiener Tagblatt przyniósł wiado- 
mość, iż do Izby panów będą w najbliższym czasie 
powołani nowi członkowie, a, między nimi prezy- 
dent Smolka, poseł Gorajski, wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej Dr Bobrzyński i p. Fedorowicz 
właściciel dóbr. Wiadomość tę notuję, ale za jej 
prawdziwość ręczyć nie mogę, zwłaszcza że o ile 
słychać, prezydent Smolka czuje się już zupełnie 
zdrowym i nie zamierza składać godności prezy- 
denta Izby. 

W przyszłym tygodniu zacznie tu wychodzić 
nowy dziennik p. t.: Conservative Correspondenz. 
Dziennik ten wydawać zamierza redaktor Oes. 
Volks Ztg. Wychodzić on będzie z początku dwa 
razy tygodniowo i ma zastępować interesa klubu 
konserwatywnego. 


hovary (sprawy zagraniczne), J. Lahovary (wojna), 
Carp (domeny), Ghermany (finanse), Marghiloman 
(sprawiedliwość), Tache Joneseu (oświata), Olane- 
seu (roboty publiczne). Czterech członków tego ga- 
binetu należy do grupy junimistów; Joneseu przy- 
łącza się do nich usposobieniem i poglądami, two- 
rzą zatem razem w radzie korony decydującą 
większość. Zewnętrzna barwa młodokonserwaty- 
wna rządu ma być wzmocniona powołaniem jene- 
rała Manu na prezydenta przyszłej Izby. Pessy- 
miści przewidują, że lada dzień przyjdzie do se- 
cesyi pomiędzy oboma czynnikami, które składają 
rząd dzisiejszy; połączenie bowiem jest, ich zda- 
niem, chwilowe i sztuczne i nie daje wcale wido- 
ków trwałego powodzenia. ; 

Paryski Figaro ogłasza na naczelnem miejscu 
sensacyjny artykuł, który miał się pojawić równo- 
cześnie w New York Heraldzie. Artykuł zastana- 
wia się nad sprawą bliskiego powrotnego powo- 
łania ks. Bismarcka na urząd kanclerza Rzeszy. 
Jakkolwiek redakcya zapewnia, że wiadomość ta 
pochodzi z jak najlepszego żródła, niezawodnie 
nie wielu znajdzie się takich, którzy ją wezmą 
na seryo. 

Dziś już nie ulega wątpliwości, że wytrwałe 
nawoływania do energiczniejszego posuwania się 
Francyi w kierunku jeziora Czad odniosły wresz- 
cie skutek. Eclair podał był wiadomość, ;że naj- 
większy z francuskich podróżników afrykańskich, 
gubernator. francuskiego Kongo hr. de Brazza ra- 
sza na czele znacznej ekspedycyi ku jeziorze Czad. 
Urzędowo zaprzeczono temu zarówno w prasie, 
jak i przez usta p. Etienne, sekretarza kolonij, 
ale z zaprzeczenia wynika tem widoczniej praw- 
dziwość samego faktu. Być może, że cyfry, podane 
przez Eclair co do liezby członków ekspedycyi, 
są nieco wygórowane, ale o to mniejsza. Chodzi 
o samą okoliczność, że z wyprawą hr. de Brazza 
rozpoczyna się wielki międzynarodowy pościg 
angielsko-niemiecko-francuski na zdobycie legen- 
darnego jeziora. 


_ Korespondencya „Czasu! 


-Lwów 31 grudnia. 
(Budżet miejski), 


Rada miejska uchwaliła na wczorajszem posie- 
dzeniu cały budżet m. Lwowa na r. 1892. Refe 


miejską w ostatnich trzech latach, przyczem pod- 
niósł, iż w ubiegłem trzechleciu wszystkie inwe- 
stycye (zakupno placów, budowle itd.) wynoszą 
1,385.000 złr., a gdy wzrost długów w tym cza- 
sie wykazuje 1,155.000 złr., przeto resztę wydat- 
ków inwestycyjnych (230.000 złr.) pokryto z do- 
chodów zwyczajnych. Referent omawiał dalej sy- 
stem podatkowy gminy, zaznaczając, iż dochód 
miasta z podatku spożywczego wynosi około złr. 
700.000 i że. dodatki do podatków na cele gmin: 
ne są stosunkowo niskie. Mimo to komisya budże- 
towa nie chcąc obciążać współobywateli, nie przy- 
jęła wniosku magistratu, dążącego do znacznego 
podwyższenia podatku czynszowego. 

W ogólnej dyskusyi budżetowej zabrał głos tyl 
ko radny Syroczyński, który wniósł następującą 
rezolucyę : - „Poleca się magistratowi, aby wniósł 
prośbę do Sejmu o zmianę ordynacyi wyborczej 

ów tym kierunku, iżby miasto Lwów w Sejmie, a 
względnie w Radzie państwa uzyskało większą ilość 
posłów dla obrony interesów miasta.“  Rezolucyę 
tę przyjęto, mimo uwagi referenta, iż rzecz ta nie 

„należy do budżetu. 

W rozprawie szczegółowej uchwalono następu- 
jące pozycye rozchodów budżetu zwyczajnego: 
1) reprezentancya miejska 12.500 złr., 2) płace 


- Poznan 31 grudnia. 


W uzupełnieniu przesłanego wam dziś telegra- 
mu, podaję bliższe szczegóły o przyjęciu deputa- 
cyi obywatelskiej we Wrześni przez X. areybi- 
skupą Stablewskiego. Była to deputacya polskich 
wyborców całego Księstwa, a w skład jej wcho- 
dzili: hr. Edward Poniński, br. Józef Mielżyński, 
br. St. Żółtowski, hr. St. Czarnecki, Kazimierz 
Chłapowski, prezes Taczanowski, X. dziekan An: 
toniewicz, X. dziekan Kulesza, Stefan Cegielski, 
Wł. Jerzykiewicz, Dr Kusztelan, Dr Chełmicki, 
Tad. Braunek, W. Wierzbicki, Tuczewski, Fr. Do 
browolski i Dr M. Kantecki. Deputacya złożyła 
Arcypasterzowi w darze: wysadzany brylantami 
pektorał z łańcuchem i pierścień biskupi. X. Dr 
Jażdzewski nie przybył do Wrześni z powodu cho- 
roby, przesłał jednak telegraficzne życzenie, aby 
ofiarowany X. Arcybiskupowi krzyż podnosił go 
zawsze do nieba, a nie przytłaezał go nigdy ku 
ziemi. 

Deputacya przybyła około godziny 4 po połu- 
dnia. W jej imieniu przemówił najprzód p. Wła- 
dysław Taczanowski w te słowa: 

„Najdostojniejszy Arcypasterzu ! 

Deputacya, złożona z wszystkich warstw społe- 
czeństwa naszego, stawa przed Tobą, celem wrę- 
czenia Ci daru pamiątkowego w imieniu ludności 
polskiej i katolickiej naszego Księstwa. Dar ten 
jest wyrazem wdzięczności za Twe znamienite 
parlamentarne prace w obronie wiary i narodowo- 
Ści naszej. Walezyłeś, Najdostojniejszy Arcypaste- 
rzu, długie lata otwarcie i śmiało, jak na męża 
prawego przystoi, a mimo rozlicznych trudności i 
ludzkich zabiegów. sprawiedliwość Boża policzyła 
Cię do wybranych. Jesteś dziś w oczach naszych nie- 
tylko Arcypasterzem, lecz ząrazem niejako zwia- 
stunem lepszej dla narodu naszego doli. Niechaj 
Ci będzie chwała za to. Dary, które Ci podaje- 
my, racz przyjąć z tem samem serdecznem uczu- 
ciem, z jakiem są przez nas dane. Postanowili- 
śmy zarazem wręczyć Ci, Najdostojniejszy Arey- 
pasterzu, adres dziękczynny, jako dawnemu na- 
szemu posłowi, a p. poseł Cegielski takowy od- 
czyta.” i 

Zanim to nastąpiło, wystąpił prezes prowincyo 
nalnego komitetu wyborczego, p. hr. Stetan Żół- 
towski i wypowiedział, co następuje: 

„I komitet prowineyonalny wyborczy składa 
Waszej Arcybiskupiej Mości podziękowanie w imie- 
niu wyborców za tak znakomite piętnastoletnie 
reprezentowanie ich na arenie parlameutu w Ber- 
linie i obronę tak świetną świętych praw. Komi- 
tet prowińcyonalny jest dumny, iż jego imię będzie 
w annałach historycznych połączone z imieniem 
Waszej Arcybiskupiej Mości i że za jego działal- 
ności Wasza Areybiskupia Mość wybraną do sej- 
mu była. Ubolewamy wszyscy, iż działalność Wa- 
szej Arcybiskupiej Mości w Berlinie ustaje, ale 
nie możemy się dosyć nacieszyć, iż właśnie na 
Waszą Arcybiskupią mość prymasostwo nad nami 
spadło.“ 

Odczytany następnie przez posła p. Cegiel- 
skiego adres brzmi: ; ; 

„Najprzewielebniejszy Księże Arcypasterzu ! 

Dlugo społeczeństwo nasze czekało na obsa- 
dzenie osietociałych arcybiskupich stolic Gniezna 
i Poznania i ogarniała je coraz więcej niepewność 
i obawa, czy jeszcze dużo czasu nie minie, zanim 
zasiędzie na prastarym, a sławnym tronie św. 
Wojciecha i Prymasów kapłąn-rodak, odpowiada -| 
jący chlubnym, ale tradnym zadaniom, z godno- 
ścią tą połączonym. Lecz zwłoka ta w nomina- 
cyi nowego Arcypasterza została nam wynagro- 


realności miejskich 7320 złr., 4) podatki i nale- 
żytości 9.980 złr., 5) zapomogi urzędników i sług 
5.500 złr., 6) wynagrodzenia za szczególne 
czynności 1.780 złr., 7) pensye emerytów, wdów 
i sierót 33.200 złr., 8) prowizye i dary z łaski 
2.950 złr., 9) koszta kancelaryjne 17.529 złr., 10) 
policya miejscowa 44.294 złr., 11) policya sani- 
tarna 31.709 złr., 12) policya targowa 1.630 złr., 
13) policya ogniowa 9.664 złr., 14) pomieszczenie 
i pobór wojska, oraz spis ludności 50.631 złr., 15) 
wydatki ną kościoły 10.000 złr., 16) wydatki na 
' oświatę publiczną 291.705 złr., 17) zakład dla sie- 
rót 16.000 złr., 18) wydatki dobroczynności złr.,| 
67.048, 19) drogi i bruki 141.313 złr., 20) zakła- 
dy spacerowe 8.205 złr., 21) budowy wodne 1.400 
złr., 22) wodociągi i studnie 12.527 złr., 23) ka- 
nały 11.840 złr., 24) oświetlenie miasta 65.988 
złr. 25) utrzymanie czystości i porządku w mie- 
ście 72.340 zir., 26) rekwizyta i materyały do ro- 
bót publicznych 4.812 złr., 27) iwydatki rozmaite 
18.900 złr., 28) odsetki od kapitałów biernych 
101,796 złr., 29) raty na umorzenie kapitałów 


W dziale rozchodów budżetu nadzwyczajnego 
uchwalono: 1) wydatki na pomnożenie dobra gmin- 
nego 64.921 złr. 2) wydatki na pomnożenie ma- 
y spłata w kapita- 
le długów częściowych 315.878 złr. 4) dodatek 
 drożyzniany dla funkcyonaryuszów magistratu i 

dla stanu nauczycielskiego 42.260 złr. 

W dziale dochodów budżetu zwyczajnego uchwa- 
lono bez rozpraw 1,241.645 złr., a budżetu nad- 
zwyczajnego 588.500 złr. 

~ W końcu przyjęto „Budżety fundacyj pod za- 
rządem gminy zostających, na rok 1892," bez roz- 
prawy en bloc. ; ; 

W ten sposób uchwalono budżet zwyczajny ze 
sumą rozchodów w kwocie 1,384.378 złr. i docho- 

"dów w kwocie 1,241.645 złr. Różnica w kwocie 

142.738 złr., znajdzie pokrycie w zwyżkach do- 
` chodów, które są pewne. 

Co do budżetu nadzwyczajnego, uchwalono wy- 

datki w ogólnej kwocie 588500 złr., przyczem 

wstawiono ukończenie wszystkich budowli, tudzież 
spłatę całego długu lombardowego, a dochody bez 
wszelkiej pożyczki w równej kwocie 588.500 złr. 


"Wiedeń 1 stycznia. 


(:) Wczoraj od godziny 2—4 po południu od- 
bywało się posiedzenie rady ministrów, na które 
wprowadził hr. Tasffe już nowego ministra hr. 
` Kuenburga. Na posiedzeniu tem uchwalono przy- 
` jąċ podanie o dymisyę barona Czedika i zgadzono 
* się na nominacyę posła Bilińskiego prezydentem 
` jeneralnej dyrekcyi kolei państwowych. Nomina- 
"cya będzie zapewne we wtorek lub we środę o- 

głoszona w urzędowej gazecie, P. Biliński bawi 
obecnie w Cieplicach, zkąd powróci tu we wtorek 
i zaraz po ogłoszonej nominacyi obejmie nowe 
swe stanowisko.’ Uchwały rady ministrów, doty- 
czące zmiany w naczelnem kierownictwie kolei 


Poznań 31 grudnia. 


(*) Jak przewidzieć było można, X. Arcybiskup 
Stablewski złożył mandat poselski. Dotąd nie wia- 
domo, komu mandat: po tak znakomitym pośle 
przypadnie. Jak słychać, wzięty jest na uwagę 
p. Emil Czarliński z Brąchnówki w: Prusach Za- 
chodnich, brat prezesa Koła sejmowego. Odzna- 
czył się on świeżo urządzeniem wieca toruńskiego 
i dawniej już posłował. Inni wymieniają jako kan- 
dydata X. Wawrzyniaka, patrona spółek zarobko- 
wych. W dzisiejszych okolicznościach posłowanie 
stało się wielkim ciężarem i obowiązkiem nader 
'tradnym. Sejm zbierze się 14 stycznią i, jak się 


zdaje, zaraz się zajmie nowym projektem do pra- 
wa szkolnego, przeciw któremu już dziś podnosi 
głos antikościelna opozycya. 

W prasie naszej mieszczańskiej budzi się agi- 
tacya za utworzeniem związku Towarzystw prze- 
mysłowych. W jednem z pism bardzo rozsądnie 
traktuje sprawę tę p. Fr. Degórski z Wągrówca. 
Uważa on w gruncie rzeczy związek za przed- 
wczesny, a reformę pragnąłby rozpocząć od sa- 
mychże poszczególnych Towarzystw przemysło- 
wych, które się głównie trudnią zabawą i po czę- 
ści szerzeniem oświaty. Wielkie pole ruchu i roz- 
woju przedstawia się dla mieszczaństwa naszego 
we wskazówkach, jakie daje nowe prawo o spół- 
kach z ograniczoną poręką. Ale nie trzeba się 
brać do „wielkich rzeczy“, budowania na papie- 
rze „domów przemysłowych*, jak zamierzano 
w Poznaniu. Dużo zrobić można małemi środkami, 
ale u nas zaczęsto grasuje choroba na wielkość 
co do osób i rzeczy. 

Niemałe wrażenie zrobiła w prasie niemieckiej 
opinia naszych chłopów kujawskich, wygłoszona 
na zebraniu Kółka rolniczego w Strzelnie o sto- 
sunkach socyalnych na wsi. Na wezwanie miej- 
scowego proboszcza, żeby włościanie dbali o lep- 
szy rygor i dyscyplinę między czeladzią, odpo- 
widzieli kujawscy gospodarze unisono, że to dziś 
niemożebnem. Czeladź tak rozzuchwalona, że go- 
spodarzy nie słucha, żadnych warunków i umów 
nie dotrzymuje, nie boi się prawa, ani Boga, do 
roboty się leni, a jedynie goni za zabawą i próż- 
niactwem. Drastyczny opis opłakanego stanu rze- 
czy powtórzył za Nadgoplaninem poznański Tage 
blatt, Köln Ztg, nawet socyalistyczny Vorwaerts, 
ten ostatni składając naturalnie winę na „panów* 
i „wyzyskiwaczy*. Może się opis ten przypomni 
komu podczas obrad nad nowem prawem szkol- 
nem, bo powodem zdziczenia i nieobyczajności jest 
w pierwszym rzędzie brak prawdziwie pedagogi- 
cznej szkoły, a następnie banicye i wychodźtwo, 
które spowodowały brak robotnika. 


Kraków 2 stycznia. 


— Areyksiążę Leopold Salwator polował onegdaj 
w lasach Siemakowiekich, własności bar. Romaszkana. 
W polowaniach brał udział nie hr. Artur, lecz hr. 


- |Stanisław Gołuchowski. We czwartek wieczorem po- 


wrócił Arcykśiążę do Lwowa. 

— Zapiski osobiste. Profesor uniwersytetu wro- 
cławskiego Dr Jan Mikulicz przybył wczoraj do 
Krakowa w odwiedziny do rodziny. Dziś wieczorem 
powraca prof. Mikulicz do Wrocławia. 

— Pogłoski o śmierci p. Heleny Modrzejewskiej 
obiegały od kilku dni w Krakowie. Możemy zape- 
wnić, że ani rodzina p. Modrzejewskiej, ani też 
nikt z jej licznych krakowskich znajomych i przyja- 
ciół nie otrzymał żadnej podobnej wiadomości z Ame- 
ryki. Pisma amerykańskie również wcale o tem nie 
nie donoszą. P. Zygmunt hr. Cieszkowski odniósł 
się dzisiaj telegraficznie do Klubu artystycznego 
w N. Jorku z zapytaniem o stan zdrowia znakomitej 
artystki. 

— P. Kolosvary, dyrektor ruchu kolei państwo- 
wych w Krakowie, powołany został dekretem z dnia 
30 grudnią z. r. do pełnienia służby w jeneralnej 
dyrekcyi kolei państwowych, gdzie będzie urzędował 
w biurze p. Wesselyego, w którem koncentruje się 
kontrola nad dyrekcyami ruchu. Dyrekcyę ruchu w Kra- 
kowie obejmuje p. Ludwik Wierzbicki, zastępca dy- 
rektora ruchu kolei państwowych we Lwowie. 

P. Kolosvary pełnił przez 7 lat służbę w Krako- 
wie, odznaczał się sprężystością i energią i położył 
niezaprzeczenie znaczne zasługi około zorganizowania 
i utrzymania w porządku sieci kolei państwowej, jego 
zarządowi powierzonej. Nominacyę p. Ludwika Wierz- 
biekiego dyrektorem ruchu w Krakowie witamy z za- 
dowoleniem. P. Wierzbicki znany jest nietylko jako 
wybitna siła techniczna, ale jako gruntowny i zna- 
komity znawca stosunków krajowego przemysłu. — 
P. Wierzbicki jest kawalerem orderu Franciszka Jó- 
zefa, członkiem krajowej komisyi dla spraw przemy- 
słowych, członkiem komisyi dla egzaminów państwo- 
wych przy szkole politechnicznej, konserwatorem pa- 
miątek historycznych i członkiem komisyi historycznej 
Akademii Umiejętności. 

— Nowy dyrektor poczt i telegrafów. Jak się 
dowiaduje Fremdenblatt, przeszedł dyrektor poczt i 
telegrafów, radca dworu p. Antoni Śchifiner w stan 
spoczynku. Następcą jego został mianowany starszy 
inspektor jeneralnej dyrekcyi kołei państwowych p. 
Jan Alojzy Seferowiez, który równocześnie od- 
znaczony został tytułem radcy dworu. Nominacya p. 
Seferowicza będzie powitaną w kraju bardzo przy 
chylnie. P. Seferowiecz przez szereg lat urzędował 
w ministerstwie handlu, a następnie zajmował stano- 
wisko zastępcy dyrektora ruchu kolei państwowych 
w naszem mieście, gdzie zdobył sobie szczerą sym 
patyę. 

— (iągnienie losów krakowskich odbyło się dziś. 
w sali Rady miejskiej. Główna wygrana w kwocie 
25,000 złr. padła na Nr 28.853. Wygrana w kwo- 
cie 2.000 złr. padła na Nr 13.090. Po 600 złr. wy- 
grały Nra: 31.075, 55.196, 20.465, 29.025 i 54.863. 

— Krakowskie Towarzystwo ratunkowe udzieliło 
w grudniu pomocy: 88 razy; w dzień 62, w nocy 
26 razy. I tak: Nagłe zasłabnięcia 41, uszkodzenie 
cielesne 43, samobójstwa 1, przypadki obłąkania 2, 
przewiezienie 38, a to: do szpitala 23, do mieszka: 
nia 15. Zgłoszono się do stacyi ratunkowej 16 razy. 
Dotkniętych zostało: mężczyzn 50, kobiet 34, dzieci 
6. Lekarze Towarzystwa interweniowali 12 razy. Słuź- 
bę pełniło w grudniu członków ochotników (medyków) 
124. Stanowisko pierwszej pomocy urządzono 4 ra- 
zy. Liczba członków Towarzystwa: czynnych 118 i 
24 pp. lekarzy Towarzystwa, a ezłonkow wspierają 
cych 78. 

— Z gimnazyum św. Anny. Ze składek, zebra. 
nych na urządzenie jubileuszu trzechsetnej rocznicy 
założenia gimnazyum św. Anny w końcu roku 1888, 
po opędzeniu wszelkich kosztów, pozostała reszta 
w sumie 1100 złr. Kwotę tę postanowili byli ucznio- 
wie gimnazynm św. Anny przeznaczyć na założenie 
fundacyi stypendyjnej, przeznaczając 1000 złr. jako 
kapitał żelazny, 100 złr. zaś na opłatę należytości 
skarbowych. Zakupiono też istotnie list zastawny 
Banku krajowego 41/49, ser. IV Nr 00004 na 1000 
złr. z kuponem bieżącym od stycznia 1889 roku i 
po zawinkulowaniu oddano go do przechówania dy- 
rekcyi gimnazyum św. Anny, a skoro akt fundacyj- 
ny przez wys. Namiestniectwo rozp. z 7 lutego 1891 
r. L. 4395 został zatwierdzony, opłacił dyrektor gi- 
mnazyum św. Anny należytość skarbową w kwocie 
100 złr. dnia 6 lipca 1891 r. z funduszu, złożonego 
na książeczkę krakowskiej Kasy oszczędności Nr 
104,636 w sumie 108 złr. 75 cent. Od roku zatem 
szkolnego bieżącego weszło to stypendynm jubileu- 


szowe w życie. Po ogłoszeniu konkursu w dniu 1 
pażdziernika b. r. wniosło prośby trzech uczniów, 
a dyrektor, po wysłuchaniu zdania gospodarzy klas, 
nadał stypendyum dnia 30 października uczniowi 
klasy VII Wątorkowi Karolowi i wypłacił mu pierw- 
szą ratę dnia 1 listopada b. r. Kwota stypendyjna 
wynosi w b. r. szkolnym wyjątkowo 134 złr. 50 c., 
zebrana z procentu z lat 1889, 1890 i 1891 po od- 
trąceniu kosztów przesyłki kwoty procentowej z Ban. 
ku krajowego; w następnych latach wynosić będzie 
po 44 do 45 złr. rocznie. Reszta kwoty wyżej wspo- 
mnianej, złożonej na książeczkę Kasy oszczędności 
Nr 104,636, wynosi z procentem 18 złr. 85 cent.; 
nadto złożyli na cel stypendyum jubileuszowego 
uczniowie, którzy w roku 1890/91 ukończyli gimna- 
zyum św. Anny, kwotę 15 złr. 83 cent., a tegorocz- 
ni uczniowie klasy VIII 10 złr. 50 cent. Łączna ta 
suma 45 złr. 18 cent. pozostawać będzie w Kasie 
oszczędności w myśl aktu fundacyjnego I, b) tak 
długo, aż przez przyrost procentu lub wskutek dal- 
szych ofiar nie wzrośnie o tyle, iżby nowy papier 
publiczny, bezpieczeństwo pupilarne mający, choćby 
za 100 złr. zakupić można. 

Składając niniejszem podziękowanie za dotychcza- 
sowe przyczynki do zwiększenia funduszu stypendyj- 
nego, proszę Szanownych byłych uczniów gimnazyum 
św. Anny o pamięć dla tych, którzy obecnie i w przy- 
Bzłości talentem i pilnością celują, a z niedostatkiem 
walczyć są zmuszeni. 

W Krakowie dnia 31 grudnia 1891 roku. 

Dr L. Kulczyński. 

— Nowe strażnice policyjne w Krakowie. Jak 
się dowiadujemy, tutejsza Dyrekcya Policyi zwró- 
ciła się do Rady miejskiej z pisemnem przedsta- 
wieniem, wykaązującem potrzebę założenia w Krako- 
wie nowych strażnice policyjnych. Wskutek wzrostu 
Krakowa i powstania nowych dzielnie obszernych — 
mówi rzeczone przedstawienie — służba straży poli- 
cyjnej stała się nader uciążliwą, mimo zwiększenia 
jej o 20 ludzi, Ułatwieniem działalności tej służby, 
z prawdziwym pożytkiem dla bezpieczeństwa pnbli- 
cznego, byłoby zaprowadzenie strażnic w odleglejszych 
dzielnicach miasta, gdzie pomieszczeni żołnierze policyj- 
ni wraz że strażnikiem cywilno policyjnym mogliby za- 
ciągać pósterunki, odbywać patrole i rozciągać w zna- 
cznym promieniu, po dokładnem poznaniu miejsco- 
wych stosunków, opiekę nad bezpieczeństwem publi- 
cznem ; załatwiaćby w nich mógł odrazu strażnik: cy- 
wilno-policyjny sprawy mniejszej wagi, do zakresu 
policyi należące, przez co strony nie traciłyby czasu 
na chodzenie do odległej dyrekcyi policyi; wreszcie 
oszczędziłoby się smutnych widowisk prowadzenia lub 
wożenia aresztowanych przez główne ulice miasta ku 
zgorszeniu nieraz publicznemu. Stacye takie mogłyby 
oddawać także ten pożytek, że w nich mogłyby być po- 
mieszczone automaty pożarne i składy podręcznych 
materyałów ratunkowych na zapas, gdyby się w razie 
większego nieszczęścia wyczerpały materyały przyby- 
łego pogotowia stacyi ratunkowej. Słowem , wiele 
względów przemawia za zaprowadzeniem tego ro. 
dzaju strażnie policyjnych. Dyrekcya policyi sądzi, 
że jedna strażnica na razie powinna być pomieszezo- 
na około mostu na Zwierzyńcu, druga w dzielnicy 
Kleparskiej. Każda stacya obejmowałaby pokój i ku- 
chnię dla strażnika cywilno -policyjnego, pokój na 
kancelaryę i 1 pokój na pomieszczenie żołnierzy. 
Nad tym projektem dyrekcyi policyi obradowała 
sekcya V Rady miasta i uznając jego pożyteczność, 
uchwaliła przedłożyć Radzie wniosek o przyczynienie 
się kwotą 800 złr. na wynajęcie lokalu dla dwóch ta 
kich strażnie. 3 

— Opłata za telegramy. Przypominamy, że z dnìem 
wczorajszym weszła w życie nowa taryfa opłat tele- 
graficznych, a mianowicie po 3 et. za słowo (w obrę- 
bie Austro-Węgier i Niemiec), przyczem jednak nie 
opłaca się już taksy zasadniczej 24 et. od telegramu, 
i jest ten warunek, że telegram najmniej 10 słów za- 
wierać musi. Od telegramów lokalnych, t. j. między 
dwoma stacyami jednego miasta, opłacać się będzie 
1 ct. od słowa, z warunkiem, że telegram najmniej 
20 słów zawierać musi, t. j. że najmniejszą opłatą 
winna być kwota 20. ct. 

— Niektóre dzienniki krakowskie i lwowskie do- 
niosły, że poeta, $. p. Włodzimierz Stebelski, pocho- 
wany został jako unita, na cmentarzu prawosławnym 
w Warszawie. Wiadomość ta jest błędną. Zwłoki 
$. p. Btebelskiego spoczęły na cmentarzu katolickim 
na Brudnie. 

— Ze Starego Sącza otrzymujemy następujące 
pismo: W roku 1892 upływa 600 lat od czasu, kie- 
dy św. Kinga, żona Bolesława Wstydliwego, „Kró- 
lowa legend narodu polskiego,“ wydała ostatnie tchnie- 
nie w klasztorze staro-sądeckim PP. Klarysek, przez 
siebie fundowanym. Wprawdzie od tego czasu, gdy 
Tatarzy niszczyli swemi zagonami Polskę i szukali 
polskiej królowej w murach staro sądeckich i zamku 
pienińskim, minęło z górą sześć wieków; wprawdzie 
bohaterskie czyny Polaków i Węgrów z owej epoki 
w obronie chrześciaństwa i zagrożonej cywilizacyi 
Zachodu należą do przeszłości — wszelako wspom- 
nienie tej chwili właśnie teraz, gdy naród polski po 
latach niewoli i duchowego upadku przychodzi do 
poznania sił swoich i ufny w lepszą przyszłość, nie 
wątpi w swoje odrodzenie, rocznica ta, z którą łą- 
czy się cały cykl obrazów naszego narodu, jego prze- 
szłości, dni szczęścia i sławy, niepoślednie w sercu 
każdego Polaka musi mieć znaczenie. Stary Sącz, 
bogaty wspomnieniami historyi, bogaty klasztorem św. 
Kingi i cennemi w nim zabytkami artyzmu polskie- 
go w zamierzchłej przeszłości, będzie miał piękną 
sposobność popisać się niemi wobec narodu, który na 
uroczystość tę niewątpliwie tłumnie pospieszy. Komi- 
tet miejscowy, zawiązany celem godnego przeprowa- 
dzenia tej uroczystości, wzmocniony komitetem du- 
chownym, na czele którego stoi X. Biskup tarnow- 
ski, oczekuje decyzyi z Rzymu co do przeprowadze- 
nia części religijnej programu, poczem część dalsza 
ułożoną i do publicznej wiadomości podaną będzie. 
Kto wie, jak wielkie masy ludu uroczystość ta po- 
parta potężnemi wpływami Kościoła, nietylko z ca- 
łej Polski, ale także Słowaczyzny, Szląska, Węgier 
niewątpliwie ściągnie, ten odczuje całą ważność i 
podniosłość programu nietylko ze strony religijnej, 
ale także głównie i narodowej. 

Podając na razie te wiadomości, nadmieniamy za 
razem, iż uroczystość ta odbędzie się z końcem lipca 
1892 r., a będzie trwała około dni dziesięciu, tak, 
aby ją dla największej ilości ludu dastępną uczynić. 
Szczegółowy program będzie w swoim czasie ze 
wszystkiemi szczegółami ogłoszony. Na razie atoli 
komitet musi się liczyć ze środkami, które do dys- 
pozycyi mieć może. W tym celu odnosi się do re- 
prezentacyj autonomicznych kraju naszego , które 
w pierwszej linii obowiązane gą stać na straży du- 
cha narodowego, do związków patryotycznych i serc 
polskich, aby dobrowolnemi datkami pracę komitetu 
wesprzeć zechciały. Pierwszy piękny przykład hojno- 
ności iście magnackiej złożył już teraz hr. E. Sta- 
dnieki z Nawojowej, wziąwszy na siebie koszta spra- 
wienia śrebrnej trumny dla „Świętej Królowej naro- 
du polskiego.* Przyjmuje datki, jakoteż wszelkiej 
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informacyi udziela przewodniczący „komitetu św. Ku-|zajązdu przed pałacem cesarskim. Cztery osoby, przy- 
negundy* X. Jakób Jordan Rozwadowski, kanonik i|sypane gruzami posadzki, poniosły śmierć. Wreszcie 
dziekan miejscowy. ; w Paryżu obiegała przedwczoraj wieść, iż zamierzo- 

—Z kolei państwowych. Z dniem 1 stycznia b. r.|nym był na wpół nihilistyczny, na wpół anarchisty- 
nastąpił z powodu upaństwowienia kolei Karola Lu-|czny zamach na rosyjską ambasadę i' na pałac Bour- 
dwika nowy podział okręgu dyrekcyj ruchu kolei| bon. Niektóre dzienniki paryskie omawiały tę wieść 
państwowych. Mianowicie do okręgu Dyrekcyi ruchu|na seryo, inne zaś uważają ją za zwyczajną kaczkę 
w Krakowie zaliczone będą: 1) część linii Karola | dziennikarską. 

Ludwika z Krakowa do Przemyśla, z wyłączeniem| — Saski następca tronu, książę Jerzy zachoro- 
stacyi w Przemyślu, wraz z odnogami do Wieli-| wał ciężko na zapalenie jelit. Do łoża chorego za- 
czki, Tarnobrzegu i Rawy ruskiej (z wyłączeniem | wezwano protesorów Thierscha i Schmidta z Lipska, 
stacyi w Rawie ruskiej); 2) Zwardoń Nowy Zagórz | Bergmanna z Berlina, Billrotha z Wiednia, oraz dwóch 
(z wyłączeniem stacyi w N. Zagórzu); 3) Sucha-Ska-| profesorów z Halli i Erlangen. Lekarze skonstatowali 
wina; 4) Podgórze-Płaszów Oświęcim; 5) Orlo-Nowy | splątanie jelit. Na odbytem konsylium postanowiono 
Sącz i Stróże-Tarnów; 6) Zagorzany-Gorlicee i 7)|na razie zaniechać operacyi, poczem natychmiast le- 
Jasło-Rzeszów. karze lipscy złożyli królowi w willi Strehlen spra- 

Dalsze zaś powyżej niewymienione linie galicyj-| wozdanie o przebiegu choroby. Córka księcia Jerzego 
skiej kolei transwersalnej jakoteż linie kolei Czerniowiec- | areyksiężna Marya Józefa wezwana telegraficznie przy- 
kiej, £Łupkowskiej i Arcyksięcia Albrechta należeć |jechała do Drezna. 
będą do okręgu dyrekcyi ruchu we Lwowie. — Dr Alfred Richet, jeden z najsłynniejszych o- 

Nowy ten podział podaje się do publicznej wiado- | peratorów naszego czasu, zmarł w Paryżu. Urodzony 
mości w tym celu, aby podróżni i wogóle strony in-|w r. 1816, zyskał sobie wcześnie sławę znakomitego 


rzy silny rys naturalizmu; takie postaci ratuje się 
jedynie oryginalnością i usuwaniem jak najdalej przy- 
pomnienia Ofelii i Modrzejewskiej. 

Równie pani Wolska w roli żebraczki Marty za- 
dziwiała niespodziewanym zasobem tragicznej siły. 
Nowy Rok zaczął się pod najprzychylniejszą wróżbą, 

M p. 


Wchodzą znowu w modę t. zw. „paniers.* Kapelusze 
noszone są w dwóch kolorach: ezarny z żółtym lub 
ponsowym, popielaty z bronzowym, żółty z popiela- 
tym itd. W fasonach panuje wielka różnorodność, od 
najmniejszych, złożonych z jednego pióra strusiego 
(do teatru) aż do olbrzymich, które mężczyzni z po- 
gardą przyrównywują do kiosków. Takie jednak za- 
lecamy twarzom dużym, o rysach niezbyt regularnych. 
Malutkie kapotki nie dla nich. Taksamo co do ucze- 
sań, Mało komu dobrze jest w sterezących na środku 
głowy skrętach — po cóż więc się szpecić dobrowol- 
nie, skoro niemniej modnemi są uczesania długie, nie 
wymagające tak pięknego kształtu głowy. Stanowczo 
uczesanie greckie nadaje się tylko do rysów klasy- 
eznych.“ Ae Oe 

— Nekrologia. Adolf Werner, sierżant powia- 
towy, przeżywszy lat 54, zmarł tu dnia 1 b. m. 


Maka nie odpowiada warunkom dostawy, a koszta 
jej przygotowania są bardzo wielkie. `; 
Konstantynopol 2 stycznia. Za spokój 
duszy Whita- odprawiono żałobne nabożeństwo _ 
w katedrze katolickiej, a następnie odbyło się 
urzędowe nabożeństwo żałobne w kaplicy posel- 
stwa angielskiego. Na nabożeństwie było obecnych 
kilku delegatów sułtana i ciało dyplomatyczne. 
W nabożeństwie w katedrze nie brali udziału 
Cambon i Nelidow. Nelidow wymówił się sła- 
bością, ale personal poselstwa rosyjskiego nie był 
także obecny na nabożeństwie. 
EEE EEE TEZA ZUPY PEZET PZK OTOZ EAEAN 


Pani Hoffmannowa, która z powodu stanu zdro- 
wia nie mogła występować ani w listopadzie, ani 
w grudniu, wzięła obecnie wskutek zalecenia lekarza 
trzechmiesięczny urlop. Jest jednak wszelka nadzieja, 
że od 1 kwietnia znakomita artystka będzie mogła 
grać na naszej scenie. Wskutek tego Dyrekcya wstrzy- 
mała do kwietnia wystawienie głośnej komedyi De- 
putowany Leveau, w której pani Hoffmannowa od- 
tworzy główną rolę. 


Od Administracyi „Czasu“ 


Od Z. Strumiłłowy otrzymaliśmy 16 rubli na 
wyższy Zakład naukowy dla kobiet Imienia A. 
Baranieckiego, z tem zastrzeżeniem, jeżeli zostanie 
takim, jakim był za życia ś. p. Założyciela — 
w przeciwnym razie, na pomnik dla A. Baranie- 
ckiego. 


Repertuar teatru krakowskiego. Telegramy biura koresp. 


W niedzielę 3 b. m.: Uriel Akosta, tragedya w 5 


teresowane wiedziały, dokąd się w danym wypadku 
udać należy. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły pogorzelcom gminy Stanisławczyk, w powiecie 
przemyskim, zapomogi każdemu w kwocie po 10 złr. 

— lzby lekarskie. Najwyższem postanowieniem 
z 22 grudnia z. r. otrzymała sankcyę, uchwalona 
przez obie Izby Rady państwa ustawa w sprawie u- 
tworzenia Izb lekarskich. 

— Wielka kradzież przesyłek pocztowych. Z ka- 
ryolki pocztowej podczas jazdy z wiedeńskiego urzędu 
pocztowego do Kaiser - Ebersdorf skradziono w sposób 
wyrafinowany kilką worków pocztowych z przesyłka- 
mi pieniężnemi. Dwudziestoletni pocztylion, Józef Rö- 
ster, onegdaj wczesnym rankiem jechał z przesyłkami 
wartościowemi i listami z głównego urzędu poczto- 

. wego wiedeńskiego do Simmering, Kaiser Ebersdorf 
i Schwechat. Klucz dla otwarcia karyolki, w której 
było 5 worków, mają tylko naczelnicy poczt. W Sim- 
mering w urzędzie pocztowym wyjęto jeden worek. 
Kradzież nastąpiła w Kaiser Ebersdorf. Tam w po- 
bliżu budynku pocztowego, gdy karyolka nadjeżdżała, 
wyszedł jakiś człowiek w urzędowej czapce na gło- 
wie, kazał pocztylionowi stanąć, a oświadczywszy, iż 
jest naczelnikiem urzędu pocztowego w Kaiser Ebers- 
dorf, wyjął z kieszeni klucz, otworzył nim karyolkę, 
a zabrawszy z niej worki z przesyłkami pieniężnemi, 
nakazał pocztylionowi, aby szybko jechał do Schwe- 
chat, a w powrocie zgłosił się do urzędu w Kaiser 
Ebersdorf, gdzie mu pokwituje odbiór przesyłek, Po- 
cztyliona Róstera, któremu po raz pierwszy dopiero 
powierzono przewóz przesyłek, nie zadziwiło wcale to 

zajście, a sądząc, że rzeczywiście naczelnikowi po- 

cztowemu oddał worki, odjechał do Schwechat, gdzie 
dopiero na poczcie spostrzeżono kradzież. Skradzione 
przesyłki pieniężne reprezentują wogóle kwotę 21.437 
złr. Na razie pozostaje pocztylion w więzieniu, gdyż 
jest podejrzany o współwinę w kradzieży. Dalsze do. 
chodzenia zarządzone są ze strony policyi i sądu. 

— Za spokój duszy ś. p. Williama Whita, am- 
basadora angielskiego w Konstantynopolu, zmarłego 
w Berlinie, odprawiono przedwczoraj w tamtejszym 
kościele św. Jadwigi nabożeństwo żałobne, na któ- 
rem byli obecni: w zastępstwie cesarza Wilhelma 
adjułant skrzydłowy Hiilsen, dalej angielski i turec- 
ki ambasador z personalem obu ambasad oraz inni 
członkowie ciała dyplomatycznego, kanclerz hr. Ca- 
privi, sekretarz stanu baron Marschall i urzędnicy 
ministerstwa spraw zagranicznych, jenerał Pappe, 
korpus oficerów pierwszego pułku gwardyi dragonów 
królowej Wiktoryi, w końcu żony członków ciała 
dyplomatycznego i cesarzowa Fryderykowa, jako za- 
stępczyni królowej Wiktoryi. Nabożeństwo, na któ: 
rem była obecną także rodzina zmarłego ambasadora, 
odprawił X. proboszcz Jahnel w asyście duchowień 
stwa. Trumnę, złożoną na katafalku, okrywały licz- 
ne i wspaniałe wieńce, a między innemi wieńce od 
cesarstwa niemieckich, cesarzowej  Fryderykowej, 
królowaj Wiktoryi i ks. Walii. Po odśpiewaniu Re- 
quiem, pobłogosławiono zwłoki i złożono je w pod- 
ziemiach kościoła św. Jadwigi. Prócz duchowieństwa 
i rodziny, towarzyszyli zwłokom do podziemi: an 
gielski ambasador Malet i dwóch radców ambasady. 

— Nihiliści w Rosyi. Do Köln. Ztg. donoszą, iż 
w Rosyi odkryto trzy. nihilistyczne drukarnie: pierw- 
szą z początkiem grudnia w Petersburgu, drugą w Mo- 
skwie, a przed 10 dniami trzecią. Proklamacye, zna- 
lezione w połowie grudnia, każą przypuszczać, iż 
w ruchu tym biorą udział rozmaite nihilistyczne stron- 
nictwa. Partya w Petersburgu jest anarchistyczną, 
partya w Moskwie żąda zmiany formy rządu na wzór 
europejski przy zachowaniu historycznych właściwości 
narodu, a partya w Charkowie podburza chłopów 
przeciw szlachcie i duchowieństwu. W Petersburgu 
aresztowano 60, a w Moskwie 40 osób, między tymi 
16 kobiet. Między aresztowanymi, którzy w części 
należą do wyższych stanów społeczeństwa, jest nie- 
wielu studentów. 

Depesza z Genewy do Paix donosi, iż spisek 
w Petersburgu odkryto w następujący sposób: Pe- 
wien restaurator, zazdroszcząc swemu konkurentowi 
dobrego lokalu, zwrócił uwagę policyi, iż odbywają 
Bię tam nieobyczajne zebrania. Policya wkróczyła i 
w miejsce orgij wykryła spisek polityczny. Daily 
Telegraph dowiaduje się, iż w Charkowie odkryto 
spisek na życie cara. Policya znalazła tajną prasę 
drukarską i wiele osób aresztowała, Z innej strony 
donoszą, iż krótko po odjeżdzie cara i carewicza 
z Gatczyny do Petersburga, celem zwiedzenia francu- 
skiej wystawy obrazów, zawaliła się nagle posadzka 


szego wieku, a zwłaszcza z metodą antyseptyczną. 


Klientelę też miał ogromną. Obok tego zajmował się 


badaniami naukowemi, a dzieło jego o Anatomii le- 
karsko chirurgicznej należy do dziśdnia do najpo- 
pularniejszych podręczników. Uniwersytet powierzył 
mu też profesurę, a obok wielu innych odszezegól- 
nień posiadał zmarły także krzyż komandorski legii 
honorowej. Do ostatniej chwili zachował on świeżość 
sił £zycznych i umysłowych. Córka 8. p. Richeta jest 
żoną naczelnego redaktora Revue des deux mondes 
p. Buloz. 

— W Wersalu pod-Paryżem odbywa się obecnie 
wielka licytacyą dzieł sztuki, oraz różnorodnych za- 
bytków, ongi należących do dworu. Na wyprzedaż 
udało się z Warszawy kilku zwolenników tego ro- 
dzaju przedmiotów. Pomiędzy innymi znany w War- 
szdwie przemysłowiec, p. M., nabył wielki zegar 
„boulle,* który był ozdobą sali jadalnej. Za zegar 
zapłacił 1.200 rsr. 

— Zamach w Dublinie. W Dublin-Castle, budyn- 
ku, w którym mieści się zarząd irlandzkiej admini- 
stracyi zaszła we czwartek po południu eksplozya. 
Wybuch nastąpił w piwnicy i zniszczył całe znajdu- 
jące się ponad nią biuro. Szczęśliwym trafem z lu- 
dzi nikt życia nie stracił, wszyscy urzędnicy bowiem 
byli w tej chwili na śniadaniu. Zarządzone na razie 
śledztwo wykazało, że eksplozya nastąpiła wskutek 
zapalenia podłożonej bawełny strzelniczej. Jest przy- 
puszezenie, że chodziło o zniszczenie sali obrad znaj- 
dującej się ponad biurem, w której własnie wieczo- 
rem tego dnia miało odbyć się posiedzenie. 

— Londyn nie przestaje być widownią skandali- 
cznych procesów. Sir Charles Russel bronił świeżo 
sprawy pani Osborne, wnuczki słynnego prawnika 
Elliota. Pani Osborne pozwała majora Heargrave i 
żonę jego o oszczerstwo. Pani Osborne, z domu Elliot, 
przed poślubieniem kapitana Osborne żyła w ścisłej 
przyjażni z panią Heargrave; pewnego dnia tą osta- 
tnia pokazała jej swoje klejnoty, zamknięte w biure- 
czku z sekretną szufadką, o której istnieniu nikt 
nie wiedział, oprócz właścicielki biżuteryi. Po pewnym 
czasie żona majora zauważyła brak wspaniałych pe- 
reł, oprawnych jako kolezyki. Pani Heargrave przy- 
zwała na pomoc policyę, która wyśledziła, iż kol- 
czyki te zostały sprzedane pewnemu jubilerowi w City 
za 5560:funtów szterlingów, płatnych w czeku banko- 
wym. Czek został podniesiony w banku przez damę, 
szczelnie zawoalowaną. Dowiedziawszy się o tem, pani 
Heargrave , powzięła podejrzenia co do swej przyja- 
ciółki i nie taiła się z niemi. Kradzież pereł zauwa- 
żoną została dnia 20 lutego, jubiler nabył je 24-go. 
Mimo głośnego podejrzenia o kradzież tych pereł, 
w parę tygodni potem wyszła Edyta Elliot za kapi- 
tana Osborne, który nietylko nie uważał na przestro- 
gi rodziny Heargrave, lecz nawet ślub przyspieszył. 
Był on tak przekonany o niewinności swej żony, iż 
skłonił ją do wydania procesu o oszczerstwo majo- 
rowi-Heargrave i jego żonie. W ciągu kilkodniowych 
rozpraw adwokat Russel już niemal udowodnił, że 


jeżeli kradzież pereł w istocie miała miejsce, to do- 


puścił się jej sam major Heargrave. Tymezasem je- 
dnak piątego dnia rozpraw wykryto banknot, pocho- 
dzący ze sprzedaży pereł, a wypłacony przez Edytę, a 
następnie zarówno jubiler, jak i kasyer banku stwierdzi - 
li, iż osobą , która sprzedawała perły i realizowała czek, 
była pani Osborne. Wobec tego sir Russel odstąpił 
od bronienia sprawy swojej klientki, której kradzież 
udowodniono. Jestto jeden z owych licznych w osta- 
tnich czasach wypadków, rzucających smutne światło 
na stan moralny wyższego towarzystwa angielskiego. 

— W bochenku chleba, rzuconym w Peszcie na 
ulicę, znaleziono upieczone zwłoki małego dziecka. 
Policya jest na tropie sprawcy. 

— Z dziedziny mody. Paryski high-life wskrzesił 
modę wenecką z czasów dożów, a mianowicie ręką- 
wice, zdobne w pierścienie. Tak zwany „ferret Vóni- 
tien dogaresse* przyszywa się do rękawiczek i nosi 
starym obyczajem na palcu drugim. Pierścienie wo- 
góle stają się coraz modniejsze; elegantki zdobią 
niemi wsżystkie palce ręki, oprócz — ma się rozu- 
mieć — pierwszego. Noszone są bardzo pierścionki 
duże, w kształcie sygnetów, a także malutkie sznu- 
reczki złote z brylantem i szafirem, z brylantem i 
perłą, szmaragdem i opalem itd. 

Co do ubiorów pisze pewien dzieńnik mód, że „sta- 
niki z długiemi połami poczynają ustępować faso- 
nowi „prińcesse,* który najlepiej uwydatnia kształty. 


anatoma, dyagnostyka i chirurga. Jakkolwiek wy- 
kształcony według zasad dawniejszej medycyny, u- 
miał pogodzić je ze zdobyczami drugiej połowy na- 


aktach Gutzkowa, z p. Żelazowskim w roli tytułowej. 
We wtorek 5 b. m. po raz szósty: Pierwszy bał, 
komedya w 1 akcie Zygmunta Pr ybylskiego ; po raz 
czwarty: Guzik, komedya w 1 akcie Maryana Ga- 
walewicza i Schadzka komedya w 1 akcie Zygmunta 
Przybylskiego. SRA 


A 


We środę 6-b. m. po raz 134: Kościuszko pod 


L. -Anczyca. 

We czwartek. 7 b. m. (jedenaste czwartkowe przed- 
stawienie) wznowienie: Wielki człowiek do małych 
interesów, komedya w 5 aktach Aleksandra hr. Fre- 
dry, ojca. ; > 

W sobotę 9 b. m. po raz pierwszy: Święci z po- 
zoru, komedya w 4 aktach podług angielskiego W. A. 
Pinero przez Oskara Blumenthala ; tłómaczył M. Sa- 
chorowski. EN 


— Dnia 1 stycznia pochmurno, rano, wieczorem 
i w nocy deszcz ze śniegiem; termometr od --2:6 
doszedł do +55 C. Barometr się podnosi; o go- 
dzinie 7ej rano dnia 2 stycznia stan jego był 7362 
mn, termometru --1*8 ©. Wiatr zachodni. 

W niedzielę dnia 3 stycznia: św. Daniela i Geno- 
wefy; w poniedziałek dnia 4 b. m.: św. Tytusa i 
Eugeniusza bisk. 

OORESTRTREP O E EEE E ATS TD WZT EOT EEEE 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z teatru. Z powodu Świąt i choroby kilku arty- 
stów rozprzągł się tygodniowy repertuar sceny; mimo to 
dyrekcya, co ną szczere zasługuje użnanie, wystawia 
sztuki poważne, tłumnie pociągające do teatru publi- 
czność, pogodzoną nareszcie. nawet z polskim dramatem. 

Zbudziło się w niej serce, nieco zwietrzały wo- 
dewil. Koenigswintera,, zawsze jeszcze daje się mło- 
dym debiutantkom na próbę, czy zbudził się w nich 
(talent. Sztuka samą -przez się nieznośna w swej nie- 
mieckiej zielonej kurtce, w akompaniamencie mako- 
lągw, gołąbków, jastrzębi i nieodzownych strzałów, 
niecierpliwiąca nareszcie tą figurą dziewczątka, które 
zdaje się mówić do zawstydzonego widza: „Patrzcie 
i uczcie się, jak my, Niemeczki jesteśmy ogromnie 
„naiwne;*.— jest z tem wszystkiem popisowa, jak 
niewiele innych. ; 

W pannie. Dzirytównej--„talent: się zbudził,* —<0 
tem wiedziało się od pierwszych występów ; teraz co- 
raz pewniejszy siebie patrzy w przyszłość śmiałemi. 
oczyma. Nieskłonni do pochwał, dziś przecież. przy- 
znamy, że czwartkowy wieczór był najlepszy w do- 
tychczasowych występach młodej artystki. Jeszcze nie- 
dawno panna Dzirytówna nie wytrzymywała dłuższej 
sceny, dłuższego monologu; mieszała się, traciła pa- 
nowanie nad sobą, gdzie miała więcej nad kilka słów 
lub zdań do powiedzenia, ruchami i minką ratowała 
niedostatki dykcyi. We czwartek żyła, czuła się, roz- 
jaśniała sobą scenę, nie słąbnąc od początku do 
końca. Naturalny wdzięk łącznie z intuicyą pomagał 
jej tam, gdzie do wystudyowania roli brakło żywych 
wzorów; — niestety, dziewczątka chowane: w -lesie 
niepowrotnie zaginęły. Słowem, stworzyła śliczne zja- 
wisko, oklaskiwane zwłaszcza. od  prostoduszniejszej 
części naszego rodu; panie, obdarzone. trafniejszym są- 
dem, znajdowały. w samej: postaci Jadwigi dużo nie- 
naturalności. 

Tegoż samego wieczoru Damy i huzary Fredry 
napełniły salę głośną ochotą, głuszącą'w śmiechu żal 
rzeczy minionych; do dawnej klasycznej obsady z dzi- 
siejszego pokolenia dostroićóby się mogło zaledwo 
dwoje lub troje. aktorów ; jak w przegranej pozy- 
tywce słyszy się melodyę, która wszakże już nie 
dźwięczy, nie brzmi: nieskalanie czystym tonem. A 
jednak dzięki i za to; komu nie wystarczyła scena, 
reszty sobie w duszy dośpiewał, pozostała zaś ta po- 
ciecha, że jeszcze Fredro jest kochany, nawet w teatrze. 

Piątkowe przedstawienie Karpackich górali Ko- 
rzeniowskiego przyniosło nam. najmilszą .noworoczną 
niespodziankę w porywającej aż. do uniesienia. grze 
p. Żelazowskiego i w starannej aż do zaparcia się 
grze pani Żelazowskiej i Wolskiej; Antoś Rewizor- 
czuk na warcie szarpany tęsknota,. a potem rzucający 
karabin dla góralskiego toporka, skoro: dostał go 
w ręce i za jego dotknięciem przebiegła mu po ży- 
łach namiętność swobody, był kreacyą tak skończe- 
nie poetycką, iż wynagradzał bengalskie ognie i ro- 
mantyczne śpiewki bardzo szlachetnych. zbójców. Pani: 
Zelazowska postąpiła bardzo właściwie'i umiejętnie, 
nadając obłąkanej Praksedzie w charakterystyce twa- 


Racławicami, obraz historyczny w.5 oddziałach Wł. | £ 


wych traktatów handlowych; 


Woitsberg (w Styryi) 2 stycznia. Pośród 
górników okręgu kopalnianego Voitsberg-Kóflach 
wybuchł strejk. 3 

Buda-Peszt 2 stycznia. Podczas zwykłego 
przyjęcia noworocznego wskazywał Szapary na 
przywrócenie równowagi finansowej i zawarcie 
traktatów handlowych, i omawiał zadania najbliż- 
szej sesyi parlamentu, szczególnie zaś sprawę re- 
ormy administracyjnej i środków zmierzających 
do utrzymania powagi parlamentu. Co do nadcho- 
dzących wyborów zauważył Szapary, -że naród i 
tym razem, jak to czynił w 7 wyborach od roku 
1869, oświadczy się za utrzymaniem prawnopań- 
stwowej: podstawy z r. 1867. Gabinet będzie i 
radal iść w kierunku liberalnym i podtrzymywać pa- 
tryotycznego ducha węgierskiego. (Żywe oklaski). 

Buda-Peszt 2 stycznia. Dyrekcya i komitet 
nadzorczy pierwszej krajowej. kasy oszczędności 
w Peszcie skonstatowały w kasie manipulacyjnej 
niedobór gutówki w kwocie 60,000 złr., oraz brak 
obligacyj renty w ncminalnej wartości jednego 
miliona złr. Kwoty te sprzeniewierzone zostały 
przez głównego kasyera Piufsicha, który sobie 
odebrał Życie. i 

Paryż 2 s'ycznia. Przyjmując w dzień Nowe- 
go Roku ciało dyplomatyczne, podziękował Car- 
not za życzenia, złożone mu przez nuncyusza pa 
pieskiego, przemawiającego imieniem ciała dyplo- 
matycznego, i rzekł: „Choć republika posiada zu- 
pełną świadomość praw i tradycyj Francyi, to 
niemniej silnie łączy się ona z polityką pokojn i 
jedności międzynarodowej. Zapewnijcie panowie 
raz jeszęże o tem rządy, których jesteście‘ upra- 
wnionymi. reprezentantami.“ 

Paryż 2 stycznia. Minister wyznań zarządził, 
aby biskupowi z Carcassonne, który bez upowa- 
żnienia ministeryalnego udał się do Rzymu, strą- 


-cono-z pensyi pewną kwotę, odpowiadającą cza- 


sowi jego nieobecności w dyecezyi. 

Londym 2 stycznia. Dziennik urzędowy ogła- 
szą nomińacyę księcia Ludwika Battenberga *ko- 
mendantem marynarki. 

Londyn: 2 stycznia. Paryski korespondent 
Timesa powtarza wiadomość, iż w ubiegłą sobotę 
odbyło się zgromadzenie dyplomatów, (?!1) przy- 
chylnych: sprawie przyłączenia się Rosyi do no- 
obradowano nad 
kwestyami, dotyczącemi zboża rosyjskiego i nie 
mieckich-; wyrobów tkackich. Następne <zebranie 
odbyć się ma dnią 4 b. m. DA 

- Bruksela 2 stycznia. Król zachorował na in- 
fluonzę, jednakże ogólny stan zdrowia jego: jest 
zadowalniający. i 

Bruksela 2 stycznia. Podczas przyjęcia: no- 
worocznego powiedział król, że uznaje kategory- 
cznie się nasuwającą konieczność rozszerzenia pra- 
wa. głosowania i że uważa także za wskazaną re- 
wizyę koństytucyi. 

Madryt 2 stycznia. Dziennik urzędowy 
ogłasza nową taryfę cłową, mającą.wejść w życie 
z dniem 1 lutego. Cło od alkoholu wynosi zaró- 
wno według maksymalnej, jak minimalnej taryfy 
160 peset za hektolitr. i ć 

Rzym 2 stycznia. Podczas przyjęcia- nowo- 
rocznego. oświadczył król, że przekonał się nie- 
dawno podczas swej- podróży, jak żywem jest 
zaufanie>Włochów do instytucyj państwowych i jak 
żywem jest przywiązanie do domu. królewskiego, 
za co też wyraża: swe uznanie. Król-wyraził na- 
stępnie zupełną: ufność, że traktaty handlowe zo- 
staną przyjęte. Na zakończenie dodał, że polityczne 
położenie Europy pozwala żywić nadzieję, iż dzieło 
pokoju bezpiecznie będzie przeprowadzone: 

Petersburg 2 stycznia. Rada miasta uchwa- 
liła ustanowić komisyę, która ma wdrożyć śledz- 
two w sprawie dostawy mąki w złym: gatunku. 
Mąkę taką dostawił na rachunek zarządu miasta 
pewien ajent libawski. Na wcezorajszem: posiedze- 


niu Rady miasta oświadczył prezydent:, że człon: | 4 


kowie: zarządu miejskiego złożyli 100.000 rubli na 
pokrycie strat, poniesionych przez miasto przy za- 
kupnie mąki za pośrednictwem ajenta libawskie- 
go. Ajent mą być zaaresztowany. 

Z ogłoszonego przez naczelnika miasta: proto- 
kółu komisyi, która. badała mąkę, nabytą przez 
zarząd miejski, okazuje się, że mąka ta jest ni 
skiego.gatunku i nie mogłaby nawet wśród naj- 


pomyślniejszych warunków wytrzymać dłażej: nad| 


trzy miesiące. Zawiera oni wiele domieszek ro- 
ślinnych i kamienia młyńskiego. Chleb, z tej. mąki 
wypieczony, będzie szorstki, a w smaku gorzki. 


W miejsce powinszowań Nowego Roku nade- 
słali dla głodnych dzieci: Dr K. Szymkiewicz 
3 złr., St. Szymkiewicz 2 złr., Dr Władysław Mił- 
kowski z żoną 2 złr. 

Dla głodnych dzieci nadesłali: Jasia i Zosia 
Rost. 2 ruble, Bronia Malin. 2 ruble, Tadzik 50 et. 

Dla biednych złożono pod nazwą „Pantarka* 
1 złr., M. Szybalski sędzia 3 złr. 


Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Dr Tadeusz Mayzel 


sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenery- 

cznych Szpitala św. Łazarza, mieszka obecnie przy 

ul. Sw. Gertrudy, l. 8, parter. Ordynuje od 3—4. 
(2480 9-12) 


a Ed 


woda mineralna 


"SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna- 
ny we wszystkich 'chorobach przyrządów 
oddychania. i trawienia, w gośćew, nie- 
życie żołądka t pęcherza. Znakomity. dla 
ieci, rekonwalescentów i podczas ` bło- 
gosławionego stanu. (I.) (36) 


Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 
Henryk Mattoni w Karishadzie i Wiedniu. 


Ustrzyki dolne, 15 maja 1888. 
Wielmożny Juliusz Schaumann, aptekarz 
__ w Stockeraw 
Od dwóch lat cierpiałem na uporczywą chorobę 
żołądkową. Używałem . na zwalczenie cierpienia 
rozmaitych środków, jednak nie osiągnąłem żadne- 
go polepszenia, gdyż przeciwnie choroba jeszcze 
się pogorszyła. Wtedy zwrócono mi uwagę na Pań- 
ski uznany przetwór, sól żołądkową „której sprowa- 
dziłem dwa pudełka. Po zażyciu cierpienie moje 
znacznie się polepszyło. Bole ustały, a teraz czuję 
się zupełnie zdrowym, co niniejszem, publicznie 
podaję do wiadomości. Feliks Wilczkiewicz wł. r. 
Do nabycia u fabrykanta okręgowego aptekarza 
Juliusza Schaumanna w Stockerau i we wszyst- 
kich aptekach w Krakowie. Cena pudełka 75 et. 
Rozsyłka najmniej 2 pudełek za zaliczką pocztową. 
(2737) RAR 
PETZ TTE TYERCOZEEZYE JPY a EEIN NTE EN RINENN OEE OAA 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


Wiedeń 2 stycznia. 2 godzina 30 min. po poł. 


ze ferti E 
s $ papier opod.. | 92 95 Anglobanki ... . |156 25 
5 p srebrna , 22 £ Uniony .... . . . 228 25 
8 4% złota: ... 109 40 |Bankvereiny . . . . |106 50 
a 5%, pap. nieop |102 30. | AkcyeLinderbank. | — — 


Akcye Ban. Ans.-W.| 1013 n kol- Kar. Lud. |210 50 
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Losy prem: węg. .|138 50 | Akcye tytoniowe . |160 50 
Losy tureckie .. . | 81 40 | Ruble. ...... .|115 12%, 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin 2 stycznia 
Banknoty austr... .| 172 50 
Krótki Wiedeń. . . | 172 40 
Ranknoty ro». .. .| 198 90 
5%, Listy zast. pols. | 62 40 


4%, Listy likw. pol. 
Ako: kol. Kar. Lud. 

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble ... 


60 20 
90 40 


-= = 


196 75 


O  — OAM 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I; WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


k płacą | żądają , i płacą | żądają 
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w Krakowie, Rynek 1. 30. 
Zlecenia z prowinoyi uskutecznia się od- 


Wszelkie papiery wartościowe, 
z Pr pooztą bez doliozenia prowizyi: FH 


banknoty zagraniczne I monety kupuje I sprzedaja 
pod Bajkorzystnlejszemi warunkami, 


LBETUTU" 


GEORG MAENNDEL, kawiarz, 
: : ROTHENTHURMSTRASSE-LUGECK w WIEDNIU. | 
| Sprowadzam tylko prawdziwe, wyborne i odleżałe gatunki francuskich 
koniaków dla cierpiących na żołądek 


od słynnej firmy Rivière Gardrat 6 Co. w Cognac, wprost z Cognac dowiezionych, mianow.: 


1797 Vieille Champ., Reserv6e . . . 1 litr złr. 20— Y, litra złr. 10— kieliszek 75 et. 
1811 VSOP Extra Fine grande Champ. „p „ „ 15— „. „ p» TSO A 55 „ 
1827 VOP Extra Fine Grande Champ. „ „ „ 12— 5 6.— A BORA 
1834 Optima extra Fine Champagne . „ „ „ 1II— „p » ,„ 550 s 45 , 
1844 Grande Fine Champagne > Hg: AO Oy 2D, KO POK A 40 „ 
1852 Fine Champagne ***** . w RERE SE GO Gb ZANE NOWI F — , 
1854 Fine Champagne **** ZE E Ea a D) 2 30 , 
1868 Fine Champagne *** . PZN OE EB BIE > —, 
1869 Fine Champagne ** Eea a e TA E T AS) s 24 
1874 Cognac Vieux Extra . . . . «py po n 4— po n»n n 2 5 = nh 
Wedle lekarskiej opinii najlepiej polecon» dla cierpiących. 


Najlepsza herbata karawanowa /, kilo 5 złr, wprost dowieziona 7, kilo złr. 250. 
Stara prawdziwa syrmijska śliwowica z 1834 roku I litr 2 złr, '/, litra I złr. 
Szczególnie stary odłeżały JAMAICA RUM | litr 4 złr., '/, litra 2 złr. 

SĘ Za prawdziwy tówar- przyjmuję zupełną porękę. 
Zamówienia z prowincyi będą punktualuie wykonane. Odprzedającym zniżka. (93 9-10) 


.90009999990090990000909990090090990000090909090000090000000000000000 
j Ocele H na kopyta (patent Neuss) 


Zawsze ostre!!' Złe stąpnięcie niemożebne!! 4 


Cenniki z mnóstwem świadectw darmo i opłatnia. — Posiadacze patentu i jedyni = 
($ *fabrykanci. (2113 14-22) 


SIE Leonhard © Co., Berlin NW, 3 Schiffbauerdamm 3. 
s a E ESE S A A EN SEANDA ZONE R DOOR EO RAE PEES TEA EAS AA DSA E ARARE S r ona 


aj Nowy ludowy środek pożyw.! 


Kathreinera Kneippa kawa słodowa 
(słód ze smakiem kawy) 


z przymieszką do połowy z kawą z ziarnek mie daje bezwzglę=" 
dnie rozpoznać przymieszznia i jest czysto pita 


| bardzo smaczn., niezrównanym środkiem pożywczym 

r i dla niedokrewnyco, bledniczych, cierpiących na żo0- 

l leczniczym łądek i nerwy, Tobie, diea itp. ART 
Niesprzedaje się- nigdy otwarto, tylko w białych paczkach z nie- 
© pieskim drukiem i z obok umieszczonym znakiem ochronnym. 

| PG AM Franz Kathreiner's Nachfolger, Miinchen — Wien. 

| azki po FLO. 294ent, Składy w Krakowie mają: Roman Drobner, M. Fro- 


diefer Schutzmarke, unftren Plombe 
Unterfehrift verfthen. 


ZDZ 


Nur. cht, wenn mit 
U und 


+0 MÜNCHEN n 


n 200 gr. 10 n mowitz, Franciszek Lenert, Salomon Landsberger, 
„100 „, 5 , M. Sperling. — Zastępca: Salomon Singer. (46 10 14) 


Milkakrotnie 
odznaczona. 


Firma 
założona 1812. 


M. RITTER w Lipniku (w | 
FABRYKA ZNAKOMITYCH LIKIERÓW. 
„Dowóz rumu Jamaica, koniaku i herbaty. i 
GŁÓWNE ZASTĘPSTWO FIRMY COUTANCEAU & Comp. 
BERG COGNAC i BORDEAUX. ; 
Szczególność: Campagne - Radetzky - Ritter polecany 


(44-4-27) przez słynnych lekarzy. 
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"- PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI >% 


naszych od 40łu lat pod względem doskonałości i skuteczności 
bardzo chłubnie uznanych szczególności : 


_Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, 


najpówszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zebów i dziąseł, 
p w Y, i 74 paczkach po 70 i 35 e. 


Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe 


najskuteczniejszy na tak niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne nieczystości 

skórne, tudzież na kruchą, suchą i żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaletowe. Zapieczę- 

towana paczka. 42 c: ; 

Dra Beringuiera olejek na włosy z korze- ; Dra Beringuiera aromat. wyciąg koronny, 

"m ziół dla wzmocnienia i konserwowąnia| jako wyborna woda perfumowa i do mycia, 
włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.| wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 

Profesora Dra Lindesa roślinna pomada| fiaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c. 
laskowa, podnosi połysk i gibkość włosów | Bra Martunga pomada ziołowa dla wzmo- 
i nadaje się zarazem do "utrzymania prze-| _onienia i ożywienia porostu Włusów, w zapie- 
„działa we włosach, w oryginalnych sztu-| czętowanych i w szkle stemplowanych słoi- 
kach po 50 e. kach po 85 e. . 

Bąlsamiczne mydło oliwne odznacza | Dra Hartunga olejek z kory chinowej dla 
się swem ożywiającem oraz konserwującem | konserwowania i upiększenia włosów, W Za- 
działaniem na gibkość*i miękkość cery, w|  pieczętowanych i w szkle stemplowanych 
paczkach po 356, , słoikach po 85 e. ń (2582-3-10) 

Braci Leder balsamiczne mydło z. olejku orzechów ziemnych, sztuka po 25 cent., 4 sztuk; 

w jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną 
j ; cerę, osobliwie kobiet i dzieci. 


. Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Kirakowie: pp. W. Redyk 
aptek., Leon Rosner aptek., F. Sobierajski aptok., K. Wiszniewski apt., Józef 
“Rudnicki; w BIAŁY: E. Keler apt.; w BRODACH: Wilh. Landesberg apt., H. Griinspann 
apt.; w BRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch, Schmiedt 
& Fontin, J. Golichowski; w DROHOBYCZU: W. Raczka, aptek.; w GRYBOWIE: Alojzy 
Muszyński; w JAROSŁAWIU: W. Rohm, aptek.; w KOŁOMYI: K. Laden, E. Stencel apt., 
A. Sidorowicz apt.; w KOPYCZYNCACH A. Maks. Reder, apt.; we LWOWIE: P. Mikolasch 
apt., Zyg. Rucker apt., J. Beiser apt., A. Sklepiński apt., Jan Wiewiórski apt., H. Blumenfeld 
apt.; w MILÓWCE J. Reisner apt.; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek apt.; w OTTYNI W. 
Blochki apt.; w PRZEMYSLU: Ed. Machalski; w RADAUTZ W. Budziszewski; w RZE- 
 SZOWIE: Ign. Schaitter i 5póŁ; w SOKALU: E. Wysoczański apt.; w STANISŁAWO- 
| WIE: Ant. Strzemecki apt., Albin Amirowicz aptek.; w TARNOPOLU: M. Krzyżanowski 
apt.; w TARNOWIE H. Wierzycki, A. Berger; w WIELICZCE L. Windakiewicz. 


GG Ostrzeżenie! EE Przed naśladowaniami Dra Horchardta mydła 


i i ziołowego i Dra Suin de Boutemarda pa- 
sty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie. 


Ta 
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5 (97-278 ) 
i i ji 
È Raymond © Co. w Berlinie, o k. właściciele przywilejów. . p: - 


"CZAS z Niedzieli 3 Stycznia 1892. 


. aj Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5*/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka; które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi "A ; = pozostaje od fabrycznego ra- 


batu, opłacam wszystkie ko=. szta przewozu danego narzę- 

dzia muzycznego od fabry- 5 KŁ À D ki aż do miejsca przezna- 

czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pia- 

, hina ze wskazanej mi fa- 3 5 j bryki wprost pod wska- 

„| zanym mi adresem i sprze- I Ę SJAĄ daję je na tych samych 
warunkach, na których F 0 R T E P| A NO W 2) sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się o SSSA na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, pE 3 . który (n.p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we |FGSS B GA B R y E | G K | E J fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawa p A zk (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — ję ie: 5 sprzedaję za złr. 380 

i odstawiam aż do Tar- (Ef K R Z y 5 Z T 0 F 0 R | nowa bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet i 3 najtańsze narzędzia 
muzyczne inojego skła- È = du (a więc za fortepiany 

od złr. 300 i pianina od /E złr. 200) daję porękę 
20-letnia. e) Każde na- K R A K U W rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- 2% - „otwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. £) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
- sownie. 


(2764-4.) 


a 7 | wyciąg z ca'cara sagrada, 
iebego Sagrada Wino, ioi ve: wudzości 
działający smaczny środek .przeczyszczający, który nieutrudnia trawienia, jak sen- 
na, tamarynda i inne silniejsze środki, lecz reguluje, podnieca i dłużej może 
być używanym: odpadają niemiłe przerwy, wykluczone wszelkie dra- 
źnienie, uczucie zdrowia. w przeciwności do częstych zresztą niedyspozycyj są 
zaletami, jakich v iema u innych podobnych środków. — Oryg. flaszki w aptekach. — 
Należy żądać prawdziwe J. Pawła Liebego w Dreźnie. (470-5 5) 


Poj Eć W [[_Sktaad w apiece E. Słockmara w Krakowie. EEEE) 


505050585 ES jeż 

E LI - a s f 

J iariacelskie som- | 

EJ 7 TI g 

i krople żoładkowe li 

$ 

El R 

$ sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem m z 

jj ©. Brady w Kromieryżu (Morawa), | 

Hi 44m stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie ` fi 

p i przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. R 

A Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem a 

H ochronnym i podpisem. i $ 

z „ Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct. z 

i lam Składniki sa podane. 35 k 

5 „ACEI Prawdziwe Mariacelskie krople żołądkowe sa |Ë 

: l 272a do nabycia - K 3 * | 
w MMrakowie w aptekach: pp.: L. Rosnera, F. Gralewskiego, P. Krokiewicza, M. Redyka, 


NAJLEPSZA. 


KMINKÓWKA ŻYTNIOWA 


firmy E. LICHTWITZ « Comp. 
c. k. nadwornych dostawców w Opawie. 
Ten smaczny aromatyczny likier kminkowy, przez nas szczególn'e starannie 
z czystej wódki żytniowej i z holenderskiego wyborowego zielonego kminku wyrabiany, 
działa znakomicie ra trawienie i mceże być jaknajlepiej polecony jako smaczny, znakomity 
higieniczny środek. (42 4-6) 
Do nabycia w pierwszych handlach korzemnych i Takoci. 


i 


WIELKIE KRACH! 


Nowy Jork i Londyn nie pozostały bez wpływu także na europejski stały ląd a wielka 
fabryka towarów srebrnych widziała sie spowodowaną do rozdarowania całego zapasu za bardzo 
małem wynagrodzeniem. sił roboczych. Upoważniony zostałem do wykonania tego zlecenia. , 


Daru ję 

więc każdemu, bogatemu czy biednemu, następne przedmioty tylko za wynagrodzeniem 
G złr. 60 cent.: . 

6 bardzo pięknych noży stołowych z prawdziwem angielskiem ostrzem, 

6 amerykańskich widelców z patententowanego srebra z jednej sztuki, 

6 amerykańskich łyżek z patentowanego srebra, 

12 amerykańskich łyżeczek z patentowanego srebra, t 

1 amerykańską patentowaną chochlę z patentowanego srebra, 

1 amerykańska patentowaną chochelkę z patentowanego srebra, 

6 angielskich podstawek Victoria, f 

2 wspaniałe lichtarze stołowe, 

1 sitko do herbaty, . 

1 bardzo piękną sypielniczkę do cukru. 

42 sztuk razem. ; i A 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej przeszło 40 zł, obecnie 

zaś zaledwio 6 złr. 60 cent. Amerykańskie patentowane srebro jest zupełnie białym metalem, 
zachowującym połysk srebra przez 25 lat, za co się poręcza. Najlepszym dowodem, że to ogło- 


szenie nie jest w RAN! 
i zadnem oszustwem 

jest okoliczność, iż zobowiązuje się niniejszem publicznie do zwrócenia: każdemu pieniędzy bez 
trudności, jeżeli towar będzie nieodpowiedni. Każdy powinien korzystać z tej sposobności do 
sprawienia sobie tego wspaniałego garnituru. 

Rozgyłka tylko za zaliczką pocztową lub za gotówkę. : 

Szczególniej polecić można potrzebny do tego proszek do czyszczenia; 
pudełko z opisem użycia 15 cent. 


P. PERLBERG's AGENTUR der verein. amerik. Patent-Silberwaaren-Fabrik, 
Wien, Il., Rembrandstrasse Wr. 33. 


Wyciąg z podziękowań: i 
Ponieważ jestem zadowolniony z garnituru, przeto zamawiam ponownie następujące rzeczy. 
St. Ullrich w Tyrolu, 1 października 1891 r. Antoni Santifaller, rzeżbiarz. 
Z przesyłki Pańskiej byłam bardzo zadowolona i proszę ponownie o tożsamo, jakoteż 
następnych towarów. LE, > 92-6-6) 
Oberndort, 18 listopada 1891 r. Teresa Stelzer. 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


"À bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
i bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


ss- OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


e ś leżący, dla elektrycznych lamp 
stojący żarzących, także dwucylindrowy 


o sile 4: do 100 keni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 


S A n 
£ 9:20 5 A 


LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. Ej 


_ NA ZIMĘ! 
ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 
prawdziwe do nabycia w aptece „pod 
złotą głową“ Leona Rosnera 
w Krakowie. (2484-17-) 


W Przemyślu są do wynajęcia: 
1 sklep w rynku, 

3 sklepy obok hotelu Przemyskiego, 

3 pomieszkania o 3 i 4 pokojach, 


Bliższa wiadomość u właściciela Emila 
Piskorza. (2850-2-3) 


y | Młodym 


i starszym Pakiet 20 centów, za stempel i opako- 
męzczyzmom | |Wanie na prowincyę o 10 centów więcej. 


poleca się usilnie Dra Hildego c. k. wył. uprz. Dobroć walorów ausiryackich daje siłę giełdzie 


elektryczny przyrząd „Kratophor* do użycia jg | wiedeńskiej do pójścia swoją własną drogą, dla- 
s |tego można na niej matym kapitałem 


samemu przeciw 3 
|i drobnym ryzykiem w krótkim czasie 


|| bardzo wiele pieniedzy, 


nerwowemu i seksualnemu. f lat dz vig 


Można go wygodnie w kieszeni nosić. Odzna- $i 
czony wielu medalami. Patent we wszystkich $ 

ponieważ obecne kursa i finansowy stan dają 
największe szanse. 


państwach. Ilustr. prospekta darmo. W ko- jĘ 
Na niebezimienne zapytania odpowiada, naj- 


percie za marką 10 cent. ' 
Adres: General-Vertretung v. J. Augenfeld, $ 

chętniej „Rud. Vogel, Wien, Effe- 
etenbórse.* (2809-3-3) 


Wien, I. Schulerstrasse 18. (60-4 ) + 
ÁC í 

Wiedeń — „Hôtel Mètropole“. 
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. 


B Wielki pierwszorzędny hotel. E 


3 0 pokoi i salonów |od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas*]. Wapamato podwórze oszklone. Kapiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (48 108-104] IL, Apeiser. 


06006600060©0©060©0006606906880856 


$ | ins fins de champagne 


STAREGO I SŁYNNEGO DOMU 


e Aubertin & Co. (thms. 


(45 6-10) 


Wypróbowane i przeszło 1000 uznań jako najlepsze 
e 


h X iti znane c. k. uprz. zegarki 
x FANNA - ist ótokół i tat no- 
KO | WILH. KÓLUMER, "ee że wamane 0 
24 À w WIEDNIU, 1X., Servitengasse Nr. 1. 


Bezpośrednie źródło sprowadzania wszelkich rodzai zegarków 
z řancusnzkami, z 3-letnią rzetelną poręką. Stałe ceny. 
> Prawdziwe Glashiitter i genewskie złote i srebrne zegar- 
| ki kieszonkowe, wiedeńskie zegary ścienne, do jadalń, 
kuchenne, budziki, do podróży, własnego wyrobu. Zegary 
kontrolujące dla strażników najlepszej konstrukcyi. Cen- 
miki bezpłatnie. Odprzedającym 10%. (2525-8-10) 


“PROB. KNEL 
oryginal. czysto-niana trykotowa bielizna Zdrowotna. 


Towar zimowy. 
Jednakie ciepło, bardzo przy- 
jemne wrażenie. 


Pierwsza austr. mechan. ź 
fabryka towarów białych 
i trykotów 


L. KAPFERER GC" 


w Wiedniu. 


> a 
% randir? N X 
AE 
7 FABRION. 5 
XVII, Oltakringerstr. 20. 


"az, 
GŁÓWNE SKŁADY MAJĄ: 


w Krakowie J. Ad. Rudolf, w Tarnowie Lotti Mayer; 
Henryk Recht, „ Jasłe T. W. Brąglewicz ; 

» 3 F. A. Grigar; „ Biały R. J. Antes; 

„ Wieliczce J. Silbiger; „ Zyweu S. Królikowski; 

„ Bochni H. Hasenlauf; „ Nowym Sączu O. Förster i Syn; 
„ Jarosławiu Otton Förster & Co.; | „ Sanoku J. Barański. (2591-4 12) 


Tylko prawdziwa, jeżeli BIELIZNA ma podpis Ks. Proboszcza. 
TELE EEI POZZO TYSZ ZKE ET ESE E O EEE DOO RETRO DRA ONES AZT OPZZ WIA 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 październ. 1891, zastosowany do czasu środkowo-europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


5:00 rano pociąg osobowy z Podgórza- Płaszowa 
Aki 4 ? z Podgórza - Bonarki 

2:05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
2:27 p 2) „ osobowy z Podgórza-Płaszowa 
2'46 p 5 5 5 z Podgórza-Bonarki 
9-00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 

$ osobowy z Podgórza Płaszowa 


4 A> 
zh isdn 


Pac RZ 
SAR 


n 9 


do Oświęcima, do Wiednia, 


do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są- 


9405 5 » Podgórza-Bonarki cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja, 
3:59 po_południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.] 

4:44 ES y s p ih S że z Podgórza-Płaszowa =. do Żywca, do Mszany dolnej. 
4:56 p 7 © 5 z Podgórza-Bonarki N 

6:55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 

©1677, y A = GSONOWY z Podgóa EA s A A 
1:37 > > no A Podgórza-Bonarki a 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 


5:26 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 

Í r 5 = 53 y do Podgórza-Płaszowa 
6:02 > s mieszany do Krakowa [kolej Północna] 
6:14 , 5 


ze Stryja, obyrowa Nowego 
osobowy do Krakowa (kolej Karola Ludwika] 


aoza. 


"06 d południem pociag osobowy do Podgórza-Bonarki a 
918 AEN F si E 3 i a do Podgórza-Płaszowa | z Żywea, z Mszany dolnej. 
10:02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
10:18 » A > TO do Podgórza-Płaszowa z Wiednia, z Oświęcima. 
10:37 >» p „  mięszany do Krakowa [kolej Północna] U 
1058 » n ` SADON do Krakowa [kolej K. Lud.] 
'3:88 ołudniu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki z Budapesztu, Wiednia, Zwar- 
3:53 P r A P Bu do Podgórza-Płaszowa | donia, Żywea, Bielska, Stryja, 
TOŻ" „  mięszany do Krakowa [kolej Północna] Chyrowa, Orłowa, N. Sącza. 


8'12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
8:28, 2 do Podgórza-Płaszowa 
pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.] 


Odjazd z Tarnowa: 
mięszany do ak Koszyc, Suchy, Żywca. 
osobowy do Chyrowa, Stryja. 
1:27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, 
i Przyjazd do Tarnowa : X 
10:56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
7:24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 
11:59 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. Sais 
Czas środkowo -europejski jest wcześniejszy od czasu praskiego o 2 minuty, zaś późniejszy od 
czasu krakowskiego o 20 m., od czasu lwowskiego o 36 m., od czasu wiedeńskiego o 6 m., od 
czasu budapeszteńskiego o 16 m. i od czasu cieszyńskiego o 14 minut. 
Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent, we wszystkich stacyach 
F Fi o k. austryack'ch kolei państwowych lub u konduktorów.  [2511-26-] i 


z Oświęcima. 


4:30 rano pociąg 
HE Stryja. 


Podgórze 350. 


< CZAS z Niedzieli 3 Stycznia 1892. 


OBRAZKI ŚWIĘTYCH 


w największym wyborze i po nader niskiej cenie 
poleca handel pod firmą 


H. Kretschmer w Krakowie, 
Rynek Nr. 10. 


Również poleca wszelkie towary korzenne; 
kolonialne i norymberskie. (2725-10-12) 


karol Pocielski 


KRAWIEC MĘSKI 
w Krakowie, ul. św. Marka L. 81, 


podejmuje się wszelkich robót w zakres kra- 

wiecki wchodzących, tak z własnego, jak i z po- 

wierzonego mu materyału. Wykonywa roboty 

i wszelkie reperacye uskutecznia w jaknajkrót- 

szym czasie po nader umiarkowanych cenach. 
(2841 3-3) r 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
otrzymała na skład główny 
JES” drugie tanie wydanie dzieła "ZRĘ 
Stanisława hr. Tarnowskiego 


Z DOŚWIADCZEŃ I ROZMYŚLAŃ 


napisane z powodu 
lekcyj tańców w domach prywat- 


nych, pensyonatach, oraz u siebie w domu 25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego." 
przy ul. Szczepańskiej L. 9. (2839-3-3) TREŚC: Nasze położenie polityczne: Stanowisko w Europie, Stosunek do Rosyi, Prus 


i Austryi. — ©pinie i stronnictwa: W ciągu wieku, Od lat dwudziestu pięciu, W chwili 
obecnej. — Usposobienia i skłonności polityczne: W miastach, na wsi, we dworach, 
N ag dl K k w pałacach i w chatach. — Wsposobienia religijne: W ciągu wieku, w chwili obecnej, 
OWOŚĆ Ula KraKOWwa. 
Obiady po 1 złr. 
u Kuriinskiego 


Niektóre środki obrony. — Niektóre złe zwyczaje: Fałszywe budzenie ducha, Wykręty 
i podejścia, Przedwczesne politykowanie, Brak mia:y, Brak odwagi: — Wnioski i przestrogi: 
(HOTEL „POD RÓŻĄŚ). 
(2133-8 12) 


-W dobrach Dąbrówka morska, 


Cena 50 centów. 
(Cały dochód na rzecz restauracji Kościoła katedralnego na Wawelu). 
W 8ce, str. 422. (2646-12 12) 

poczta Uście solne, jest Ogier 
złoto-gniady pochodze- 
nia angielSsaiego, lat 4, miary 
163/ czyli 178 ctm., nadzwyczaj silnej 
budowy, do sprzedania. (2820-5 6) 


Emilia Morys Pion 


udziela jak dawniej także i w tym roku 


Pedagog i wychowawca 


z chlubnemi poleceniami, poszukuje posady nau- 
czyciela w domu obywatelskim. (2856-2-3) 


AGENCE INTERNATIONALE 


Mme de Sikorska w Hrakowie, hotel Saski. 


czarne i kolorowane 


Obrazki Świętyc w największym wy- 
2855-3 


borze i po najtańszych cenach; 55-3- 
Najlepsze królewskie kadzidło; | 


Świece kościelne pe” same w zekeec 


we — i inne w zakres 
ten wchodzące przedmioty — są do nabycia 
W MAGAZYNIE PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH 
Stanisława Przybylskiego 
w Krakowie, Rynek, A—B, Nr. 46. 


CJ 
<= 


KSIĘGARNIA, SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH 


S. A. IKrzyżanowskiecgzo 


w Krakowie 
przyjmuje 


CT; c 6 Es | 2 c 
PABNOMBERATH 
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. 
Katalog czasopism rozsyła się na żądanie gratis i franco. 

poleca powyższa Księgarnia 


Na Gwiazdkę wielki wybór książek ozdobnie 


oprawnych, w językach polskim, niemiec. i francuskim. 


h gruntownie, łatwo i prędko nau- 
cza języka francuskiego nau- 
czyciel J. Czarnowski. Bliższa wiadomość 
przy ul. Floryańskiej L. 39, II. p., między 
1 a3 godziną. Udziela też lekcyj języka 
rosyjskiego. — PANIENKI, uczęszcza- 
jące do zakładów naukowych, mogą zna- 
leść u córek jego przyzwoite pomieszkanie, 
stół i opiekę z konwersacyą francuską, a 
wedle życzenia korepetycyę naukowych 
przedmiotów. (2843 3-6) 


(2661-9-10) 


- Do sprzedania: 


piękne futro męskie (szopy amerykańskie) 
prawie nowe, płaszcz gumowy, portiery 
wełniane, garnitur wyścielany i ogro- 
dowy, pułki dębowe na książki, putka 
orzechowa na nuty, chaise-longue. 
znaczna ilość przedmiotów galante- 
ryjnych, ramy do fotografii, oleodru- 
Ki it.d. przy ul. Studenckiej pod Nr. T., 
I. piętro, od godz. 10//,—2 i od 3—6 oprócz 
świąt. — Tamże umywalnia z pięknym mar- 
murem i zasłony do okiem. — Jest także 
pokój do wynajęcia. (2182-3-) 


zę IK ASYW S 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (2751-146-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. 


Wyciąg olejku do iszÓW 


o. k. sekundaryusza Br. Schipka uznany za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
dzenia) szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 et. | == 
w aptekach Wiktora Redyka w KMrako- 
wie; Dra Hiarola Mikołascha wdowy, 
Zygmunta Huckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilibalda Mełdowicza 
w Czerniowcach; Stanisława Pawłow- 
skiego w Tarnowie; Romana Jaku- 
bowskiego w Nowym Sączu; Adolfa 
Beila w Stanisławowie; Leona Gärt- 
nera, Wojciecha liomorowskiego w 
Stryju; Karola Marescha w Sambo- 
rze; Adama Krzyżanowskiego w Dro- 
hobyczu; Edwarda Kahanego w Tar- 
nopolu; H. Griimspanna w Brodach; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w Wiedniu. Tylko prawdzi- 
wys, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. 
K. Secundir-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem A złr. 70 cent. opłatna 


Poszukuje się osoby 
do rozmów francusko- lub angielsko- 
rosyjskich. — Bliższa wiadomość: 
(62-2 3) 


Dosiego szczęśliwego 


Wowego Roku 


życzy wszystkim Znajomym, Przyjaciołom, Ko 
legom i całej Publiczności Galicyi i Bukowiny, 
Albin Krajewski, właśc. pierwszego polsk. 
przedsiębiorstwa wysyłkowego w Wiedniu s 
I, Giselastrasse Nr. 1, 
i prosi, jeżeli kto w zamian chce złożyć mi ży- 
czenia, niech to uczyni w formie zamówienia, na 
artykuły,. jakie tylko potrzebować może. (67-2-2) 
Proszę czytać moje ogłoszenia. 


Biuro Świderskiego w Tarnowie 


poleca z Nowym rokiem wyborową służbę, 

a mianowicie: karbowych, polowych, fornali, wo- 

larzy, szafarki, dziewki; również rzemieślni- 

ków dworskich pod najkorzystniejszemi 

warunkami. — Porozumieć się ze służbą można 

w każdą niedzielę i święta, rano i po obiedzie. 
(2599-17-) 


BE PIWNICE m 
GRAND HOTELU w KRAKOWIE 


, powszechnie znane z wykwintnych win i dobroci wszelkich trunków, sprzedają 
i wysyłają za zaliczką assortowane koszyki lub»paczki, zawierające pó 6, 12 i 24 
butelek wyborowych gatunków, pod gwarancyą, a mianowicie: 


Koszyk zawierający 6 butelek: 


Za złr. $ w. a. Za ztr. 12 w. a. 
butelki wina białego wybornego austryac. A butelka wina białego Reńskiego. 
5 „ _ czerwonego (Burgunder). czerwonego (Burgunder). 
butelka znakomitej Dereniówki. 
S Szampańskiego. 


5 3 a białego fran. (Chau Yquem). 

n»n. Koniaku oryg. francuskiego kurac 
„,  Madeiry starej. +. 

h butelki Szampańskiego oryg. francus. 


m mi GU 
pmi mi jm jai 


Koszyk zawierający 1% butelek : 


za złr. I$ w. a. Za ztr. 24 w.a. 
butelki wina białego wyborowego austr. 2 putfelki winą białego Reńskiego. 
a „ Czerwonego (Burgunder). 2 czerwonego Bordeaux. 
5 „ białego fran. (Chau Yquem). 2 białego fran. (Chau Yquem). 
S a 5 węgiersk. starego. 2 A 4 A wyborowego austr. 
butelka „czerwonego Bordeaux. m butelka Likieru oryginalnego francuskiego. 
a i 5 
a 
1 


Jeżeli potrzebuję ogłaszać w dzien- 
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to zawsze uskuteczniam to najtaniej 
przez (2607-49-) 


Centralne Bióro ogłoszeń 


we Lwowie, ul. kopernika I. IL. 


n n 
n n 


„ znakomitej Dereniówki. „  Koniaku 3 i „ kurac. 
» Madeiry starej. „ Madeiry starej. ; 
„  Szampańskiego. »„  Szampańskiego francuskiego. 


Gl 
Wi mi jmi m mi O O O O 


az 
Koszyk zawierający %4 butelek: 


Za ztr. 88 w. a. Za ztr. 50 w. a. 
butelki wina białego wyborowego austr. butelki wina białego Reńskiego. 


Kompot z czerwonych borówek 


w najlepszym znanym gatunku, w cukrze sma: 


wysyłka do całej Austryi-Węgier. (2474-10-24 n  » Czerwonego (Burgunder), n n» >» fran. (Chau Yquem). 
E A Eyi w o EO aklan plonai S oein CN no %  piałego fran. (Chau Yquem). b» „czerwonego Bordeaux. 
U ac. I GERE aptek hA EEEN 8 3 r n Czerwonego Bordeaux. z » białego węgiersk. starego. 
allor a W. . ei 48.50) s „ białego węgiersk. starego. > » czerw. Burgundz. starego. 
Eg. men. ( s A z „n Reńskiego. e „ białego wyborowego ausir. 


5 5 Burgundz. franc. 
butelka Koniaku oryginalnego fran. kurac. 
R ytniówki starej prawdziwej. 

n»n.  Likieru oryginal. francuskiego. 
butelki Madeiry starej. 
„ Szampana. 


5 „ czerwonego (Burgunder). 
buteika Koniaku oryg. francuskiego kurac. 

» Araku białego starego. 

„.  Likieru oryginal. frazcuskiego. 
butelki Madeiry lub Sherry starej. 
„  Szampańskiego oryginal. fran. 


GAJ Mm e. Sal 
| versendet auf Wunsch gratisufranco dje i 
1 KK-HOF-UNIFORMIRUNGS -ANSTALT | 
! MORITZ TILLER & C? f 
| WIEN, VI. Stifftskaserne. FK 


ETZACTCZ mne A rim A me O e Em D eae ZZ oki 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrönte in 20 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr. Müller über das 


VA femen- CZA 


EZ 


Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (1756-50-52) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


albwanacuwisaa 
-l 
Ral TO jmi jmi m GO o TO O O o O 


(49 115-) 


(2821-5-5) Administracya Grand-Hotelu w Krakowie. 


i Trwałe. Rzetelne. Tanie. 
a a Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
m S ki e a si | k l reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran; Oparzeń; na- 
p y guiotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożen. (115 11-) 
w plombowanych pudełkach (95 14-14) Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 
wytwarzane z prawdziwych soli 
naszych zdrojów, są uznanym środ- z |= 
kiem w kaszlu, ohrypce, zaflegmieniu ` : m r gd PUJE B 
osłabieniu żołądka i hteregularnon L. LUSERA plaster dla turystów. |SĘEEZ3SĘ2=8 - „| 
trawieniu. k (50-6-14) Fabryka rękawiczek p. f. Eai Sa MERES 53] 
Emser aa» dur p ru |JOSEE REPPER, ||| | g pomi zoba dziaący modor IMRE 
czyńskiego spadkobierców, u Stanisława Fein-||| Wien, VII, Kirchengasse 26, półpiętrze aarde EKOT inode ach Sh EAEE AETH Naj 
tusta, J. Goldwassera. (obok kościoła Mariahilf), i piętach, na brodawki i Se ERCE ER. E 
Kõnig za RA Quellen, Ems, poleca BOŻE NARO DZEN | E wszelkie inne twarde Liczne Bo SSB M ES Ea i. 
wa DYS RY DRACO RARAN. na ; z narośla skórne. podzięko- JEE nS E SES 
Rekawiczki damskie i mẹskie Skutek poręczony. wania są do fo m È DSS Ę BOq 
glansowne lub szwedzkie, na 2, 3 lub Do nabyci przejrzenia SE AA 8 "gd Ę 
4 guziczki wzwyż od złr. —60 Eepe toe iade Ele e ELER E 
Rekawiczki modne wyszywa- b te elnE UFJ EOS AAA AE SBdHA<4JEE j 
ne na 2; 8 lub 6 guziczków „s rozsyłkowym: |. BE AST sz zak 
spinkę . . . . . . wzwyż od złr. 1-20 , TAOS 
Rekawiczki modne stębnowa- L. Schwenk's Apoth. ma Eg CEE 2; 
me z psiej skóry, na guziczki lub ONE ERIE: ApEn GR ska S EB 
spinkę . . . . . . wzwyż od złr. —'95 Tylko prawdziwy, jeżeli każdy |. M" sz4ZOÓr "HOM 
Rekawiczki gładkie lub spor- opis użycia i każdy plaster ma 0- J='5 g A SAR SHE 
towe, glansowne lub szwedzkie, od bok umieszczony znak ochron. ipod- ZĘ Ferr ag 
wzwyż od złr. 150 pis; dlatego należy na nie uważać i nic |Jm** „4% pM 4ER ; 
Sprzedaż częściowa na pary. niewartające naśladownictwa odrzucać. sina kdkESMO 


| 5 do 10 guziczków . 


Ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal- 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefuch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar- 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
A zowego złr. 1°50 za dzbanuszek. 
Só Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą Br. LENGIELA OPO-CREME słoik 66 ct. i Dr. LENGIELA MYDŁA BRENZOE 
za sztukę 60 ct. i 35 et. ? 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
ktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. = z (40-14-) 


zdrowy i bardzo tani środek 
pożywczy; 
posiadajacy podwójnie tyle wartości po- 
żywczej niź ryż i używany jest do rosołu, 
mlecznych potraw, jarzyn itp. 
„Zoa“ ma bardzo dobry smak, jest łatwo 
strawną i służy dlatego znakomicie zdro- 
wym i chorym osobom, szczególniej je- 
dnak dzieciom. (2853 2 12) 
Do nabycia w Handlu J. KOSZA 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 3%. 


C. k. uprz. „Zea“ fabryka 
kaszy jęczmiennej i łuskanego grochu 
Brüder Hirschfeld & Co. w Wiedniu. 


- A | 


Nakładem litografii M. SALBA w Krakowie 


3 "WYSZEDŁ 
na 


* Kalendarz Tatrzański 


ma rok 1892, 


chromo-litografowany, z widokiem pasma Tatr 
ze Zawratu, doliny Kościeliskiej i Morskiego oka. 


Kalendarz ten będzie. dla wielu miłem wspomnieniem 
przyjemnie spędzonych chwil w górach naszych i ozdobą 
każdego salonu. — Cena egzemplarza 85 ct., z przesyłką < 
pocztową opłatnie A złe. Przy zakupnie 10 egzemplarzy 
25% Jabat, nad 40 egzempl. 30% rabat. Przesyłki tylko 
za zaliczką albo nadesłaniem należytości. (2600-9-10) 


Litografia M. Salba w Krakowie. 


M. BEYER i SPÓLKA 
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, 


Skład fabrycz. towarów płóciennych 


w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14, 
naprzeciw kościoła Najświętszej Panny Maryi, 
otrzymali ma sezon jesienny è zimowy 


WIELKI WYBÓR 


staników damskich, sukienek i ubrań trykotomych dla dzieci 


w każdej wielkości. 


Bielizna męska, damska i dziecinna 
W RÓZNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH, 


całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 


są gotowe na składzie po najniższej cenie. 


Płótna krajowe | zagraniczn, oraz bielizna Stołowa biala I kolorowa. 


: GŁÓWNY SHŁAD 

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych , wełnianych 
i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich i dziecinnych. 


Bielizna płócienna i trykotowa W. X. Seb. Kneippa. 


Wielki wybór parasoli jedwabnych, wełnia- 
| nych i bawełnianych. (2732-22-) 


Prawdziwą niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


fe. H. wył. mprze 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schónlinde) 
: d' starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
i lko 


Ignacy Kessler. 


L Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Fisenplatz 7 

GA Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
darmo i opłatnie. (98-208 ) 

BĘ Uprasza się dokładnie uważać na adres. "TĘ 


Christofie « Ge. 


e. i k. madworni dostawcy. 
= najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 
Ciężko posrebrzane sztůcce i przybory stołowe wszelkiego 
rodzaju, szkatułki na wyprawę, serwisy stołowe, do her= 

. baty i kawy, zastawy ` i 
tak skromne, jak najozdobniejsze. : 
Szczegółowe przybory (99-17-28) 
dla hoteli, restauracyj i kawiarń, tudzież dla pensyonatów, 
klubów, wspólnych stołów oficerskich i dla okrętów. 
Nakład srebra jest na każdej sztuce stemplowanym i cała firma 


| CHRISTOFLE. | i poboczny znak fabryczny. 


Mag” Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra. "GRE 


w WIEDNIU, 
l., Opsrnring Nr. 5 


(Hieinrichshof). 


12 łyżek . y . złr. 17:— | 12 łyżeczek do czar. kawy złr. (*— 
12 widelców . . « . p 1T— | 1chochla.. .. . . . e „ 530 
loćnożów "(50 530.153 1:— 1 chochelka . . . . > „ 320 
12 wideleów na wety . „ 15 | 1 łyżka do jarzyn. n 4— 
12 nożów na wety . „ 15— | 12 sztućców iuao 8:25 
12 łyżeczek .  SoBd O 1 widelec wielki . . . „ 150 
Kosztorysy i illustrowane cenniki darmo. 


Najnowsze młyny ręczne i kieratowe 
dostarczają majdelikatniejszej mąki, kaszy, otrąb lub 
mąki szrótowej, są łatwe do ruchu, moga być przez każdego 


prospekta i próby mlówa na żądanie darmo i opłatnie. 


AUGUST KOLB, 
fabryka machin rolniczych, pomp i pralń : 
w Wiedniu, Währing (XVIII B.) 
Anastasius Griin-Gasse Nr. 30. 


Rzetelni ajenci i odprzedąjący będą 
przyjęci. (2443-10-13) 


UWAGA. 


2 z e 


VERITABLE.BENEDICTINE 
Prawdziwy likier Bénédictine Opactwa 
Fécamp we Francji 


WYTWORNEGO SMAKU,. WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 
TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY: APETYT. 


) Jeden z najlepszych likierów. 
'Wymagać, aby etykieta kwadrato- . : 
wa znajdowała się na spodzie bu- SZĄ „and zada 
telki z własnoręcznym podpisem SBE z 
głównie dyrygującego. +20 
Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard Hausmann 76. 


Znajduje się w głównych składach win i korzeni. (116-'6 17) 


kierowane i są tanie pod względem ceny nabycia. Illustrowane ~ 


sze Każdy własnym młynarzem! 


i kamizelki białe jedwabne. 001 


ie. Rynek gl., hotel Drezdeński, poleca: Koszule frakowe białe i kolorami do ane modele paryskie, 


JOZEF RUDNICKI v Krakow 


CAIR, E ARNE ni NRR IP PODPORZE NE 


(14) 


Za duszę Ś. p. 


ADOLFA JEŁOWIGKIEGO, 


zmarłego w Warszawie d. 30 grudnia 
1891 T., 


odprawione zostaną 
Wisze swiete 
w pon edziałek d. 4 stycznia b. r. 
o godz. 10 zrana 
w kościele św. Barbary, 


na które się zaprasza Znajomych i Życzl:- 
A wych. 


LEKCYJ MUZYKI 


poszukuje H. Jelska w Krakowie przy 
ulicy Karmelickiej Nr. 43. (70-1 3) 


Française 

catholique, 30 ans sans .pretentions, bien 
reccommandée, parlant allemand, quelque 
peu polonais, désire trouver dans une ville 
de province, famille distinguée qui lui 
offrirait logement et pension en échange 
de leçons, et: laquelle sengagerait a lui 
en procurer d’autres. Les personnes aux- 
quelles ces conditions conviendraient sont 
priées de s'adresser 4 Melle No 5 poste 
restante Seilerstätte, Vienne. (71-1-2) 


Poszukuje posady 


pisarza ekonomicznego agronom, ląt 21 
mejący, z wyrobionem pismem i chlubnemi świa 
dectwami szkoły rolniczej, z JI. klasą gimnaz 
i jednoroczną praktyką gospodarska, za mier- 
nem wynagrodzeniem. — Oferty pod lit. A. %. 
poste restante Uście solne. (69-1-) 


-o 2 buhajki 


roczniaki, pełnej krwi Simmenthal, po kro- 
wach odznaczonych nagrodą honorową na 
wystawie roln'czej w Wiedniu 1890 r. — 
ma do sprzedania po 60 cent. za kilo ży- 
wej wagi dwór w Krzywaczce, 
poczta Mogilany. (12-1 3) 


POSZUKUJE SIĘ DO KUPIENIA 


majątku ziemskiego 


pod Krakowem, z lasem. 


Bliższej wiadomości udziela kance- 
larya adwokata Dra Doboszyń= 
skiego w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 18. (254003) 


Alfred Rassi 


w Opawie, w Szląsku austr., 
firma założona w r. 1857, 


handel nasion leśnych 
i gospodarczo-rolniczych 


w porozumieniu z kontrolną stacyą nasion ce. k. 
'Tow. gospod.-rolniczego w Wiedniu, 

poleca: doskonale kiefkujące nasiona 
wszelkiego rodzaju hurtownie i częściowo. 


Skład sztucznych środków nawozowych 
po najtańszych cenach. (3-1-34) 


Próbki i cenniki darmo i opłatnie. 


Loofah opaski do wąsów 


e. K. wył. uprz. 


znakomite z powolu 
przepuszczalnej materyi , 
stosownego kroju, prakty- 
cznego zamknięcia, 8zcze- 
gólniej przez to, że uszy 
zostają całkiem wolne, dla- 
tego niema żadnych praąg 
w twarzy i utrudnienia w 
noszeniu. Skutek po- 
ręczomy. 

2 sztuki — najmniejsza 
przesyłka — 1 złr. 20 ct. 
opłatnie za gotówkę lub 
zaliczką. — Odsprzedający 
D. R. P. a. poszukiwani. (118-1-13) 


M. POLLAK w Wiedniu, VII., 
Dóblergasse Nr. 4. 


| PZA NA _| 
J| Starsz. lekarza sztab. Dr, Müllera 


Wstrzykiwanie i pigułki 
ściśle według przepisów lek. sporządzone 

i przez lekarzy polecone środki leczaicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut- 
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoć) dzia- 
łają szybko i znakomicie. Skutek często 
już po kilku dniach widoczny. — 
Także i w zastarzałych przewlekłych chro- 
nicznych wypadkach używać można bez 

następstw złych skutków. 

Cena Nr. I: na świeżo powstałe cierpienia 
(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. IL na przestarzałe 

| chroniczne przewlekłe cierpienia (wycieki) 
2 złr. 50e., pocztą 25 c. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia. 
Jedyny główny skład wyrabiajacy St. 
Georgs - Apotheke, Wien, VIE., 
Wimmergasse Nr. 38, gdzie wszel- 
kie listowne zamówienia adresować należy. 
Skład w Kirakowie w aptece p. E. 
Stochmara; — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. (85-116) 


$ Wa: » POZY KEETE 
‘Najlepsze żródło sprowadzania bardzo łago- 
dnego gruboziarnistegu 91 r. rosyjskiego 


2 1 kilo 8 złr., , kilo 4 złr., 
kawioru 


(68-31 53) 


L. Freund w Wiedniu, 
I Herrengasse NÈ. 10/0. 


“Wysadki chmielowe 


prawdziwe zateckie iz Rothauscha, 1000 
sztuk po L0 złr., poleca pp. producentom 
chmielu na porę 1892 (54-38-15) 


JAKÓB HELLER, 


dom komisowy chmielu założony 1860 w Za- 
teczu, we własnym domu Nr, 233—234. 


QCzcionkami Drukarni „Czasn;* 


{niższych cenach — poleca 


|Dr Wład. Miłkowskiego 


{Do większego domu w Warszawie 


|Wauczyciel staty, 


za gotówkę, lubi'za zaliczką. | 


Na kolende! 
Obrazki Świętych 


tak własnego wydania jak i obce, 


czarne i kolorowane, w majwięk- 
szym wyborze i po naj- 


Księgarnia katolicka 


w Krakowie. (2650-8-) 


potrzebny jest od lutego 


któryby z jednym chłopcem, li tylko przechodził 
kursa gimnazyum krakowskiego. Ząd»ny peda- 
gog z zawodu i praktyką. — Łaskawe zgłoszenia 
z jasno i treściwie przedstawieną kwalifikacyą 
i warunkami uprasza się: Motel Saski, por- 
tyer, pod lit. A. B. M. (13) 


zastępcy do mego inte- 


Szukam resu z kaucyg 1000 żłr. 


Bliższych szczegółów udzielę listownie lub ustnie. 
(68.2-2) Albin EKśrajewski 
w Wiedniu, H., GGiselastrasse Nr. 1. 


Nauczycielka Francuzka 


poszukuje lekcyj za skromnem wynagrodzeniem. 


4 AGENCE INTERNATIONALE 
Mme Sikorska, Mraków, hotel Saski. 
(2857-2-3) 


F. CEMBRONOWICZ, 


majster szewski, 


Kraków, ul. $. Tomasza 21, 
filia: ul. Floryańska 15, 


poleca obuwie damskie od 
3 złr. 25 ct., męzkie od 
4 złr. 25 ct. wzwyż, dzie- 
cinne z najlepszegó mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. (2772-6 ) 


ih 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
inerwów (nerwobole, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej pod Nr. 32. _„.. (2608-42-60) 


Włodzimierz C. Angelus 
(dawniej: F. BRUNO HAHN) 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca: 

Nowe, patentowane. bardzo trwałe listwy 
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 
muszlin i guziki; 
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE; 
Parasole, parasolki, kreski 
i weloniki; 

Jedwabie kordonkowe do wyszywania 

sukien; (2328 38-) 


NE I ożna jeszcze kupić na terenie 
naftowym  dwudziesto - morgo- 
wym w Potoku, na którym wiercenie 
rozpoczęto, 20/, brutto do wszystkich 
szybów. (2825-5-5) 

Mający chęć kupna zechcą się zgło- 
sić pod adresem: Jaworski, Gorlice. 


Samopomoc, | 


wierny poradnik dła osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek przykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy- 
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty- 
siącom do zdrowia i siły. Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła Dr. med. IL. Ernst w Wiedniu 
E. Giselastrasse L4, w zamkniętej koper- 
cie. Książką ta jest do nabycia w jezyku nie- 
mieckim i francuskim. (2714 18 50) 


NOWY WYNALAZEK 


n" IXORA 


ED. PINAUD 


BObGBAJÓ à 'IXORA 
Essencya dla chustek... à TIKORA 
Woda tualetowa.....,. à 'IXORA 
pomada,.-1-0..: ... A TRKOMA 
600600) essesessos à TIXORA 
Puder ryżowy......... à I NX Q©BEA 
Kosmetyk à TEXOEMA 
37, boulevard de Strasbourg, 87. 


(111-10-) 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Paryżu 1878 r. 


Wa spłaty 
fortepiana 


dla Wiednia 
i prowincyi. 
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, 
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Giottfr. Cramer, Wilh. 
Mayer w Wiedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianina od złr. 350 do 600 złr. 


Skład fortepianów į zakład wypożyczania 


A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71. 
(2295-65 100) 


półtłusty, w najlepszym gatunku, w kręgach po 2 i 4'/, kilo, rozsyła ztąd za zaliczką 
pocztową i kolejową aż do 10 kilo po 46 cent. kilo, nad 10 kilo po 44 cent. kilo, 


Znakomity Pasztet z dziczyzny, drobiu i wątróbki gęsiej, I funt złr. 1-50, 


KAROL KNORECK I SPOŁKA 


której wyroby znane rą z jaknajlepszej jakości, sprzedaje po cenach fabry- 
cznych: amaStryki (skóry podeszwiane), w:zelkie juchty i skórki 
cielęce, branzilówki, skóry na pasy, lanki szare 


+e. 


Patent. podkucia racic wołów na lato i 


Syrup 


jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, 


Tylżycki sér 


` CZAS z Niedzieli 3 Stycznia 1892. 


LAKLAD GIMNASTYKI 


SALONOWEJ, HIGIENICZNEJ, ORTOPEDYI 
w Krakowie, 
ul. Stolarska L. 15, I. piętro, 
przyjmuje uczniów obojga płci, róż- 
nego wieku, — na lekcye zbiorowe 
i osobne. | (2639 6-) 
Aleksander WEISS, 


kierownik zakładu. 


bez policzenia opakowania, a 
MIE najlepsze znakomite masło stołowe TEE 
po cenach dziennych 
Prinz zu Schaumburg - Lippe'sche Kaserei in Trzebeschow, 
Post und Bahnstation Bóhm. Skalitz. 


wyśmienity BULION wołyński, funt 2 złr. 


OSOBLIWY BULION WŁASNEGO WYROBU 
z dziczyzny i drobiu, bardzo pożywny i posilny, fant 3 złr. 


(82 1-2) 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Or. EDMUND PUCHACKI 


oraz 


wszelka dziczyzne 


w całości i na cześci, poleca 


8—9 rano bezpłatnie. 


„WYRÓB KRAJOWY.“ 


pierwszy handel dziczyzny, towarów korzennych, artykułów spożywczych, win, wódek i wszelkich okocimski 
elikatesów Mo uznany przez Towarzystwo vekarski 
w Krakowie przy ulicy Fioryańskiej Nr. 23. MD makoszaa nii 


przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro- 
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Skład główny w aptece IM. W/iszniewskie- 
go w krakowie i P. Mikolasza we Lwo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 
Cena słoika 86 cent. (2531-8-) 


BG Cenniki na żądanie franco. W (2818-6-15) 


p 


PIERWSZA ZWIĄZKOWA GARBARNIA 


w RZESZOWIE, 


= Ważne dla wszystkich. ZĘ 


Osiadłem w Wiedniu i otworzyłem: Pierw- 
sze polskie przedsiębiorstwo wysył- 
kowe (Wersandtgeschiift) dla Galicji 
i Bukowiny. Przyjmuję zamówienia na wszelkie 
artykuły z każdej gałęzi, i wysyłam natychmiast 
pocztą lub koleją za zaliczką. Zakupując 
tutaj na miejscu u fabrykantów, mogę każdego 
artykułu dostarczyć taniej, jak inne firmy w mia- 
stach i miasteczkach. Udzielam infornacyi w każ- 
dym kierunku przemysłu. Proszę pisać po pol- 
sku, po rusku lub po niemiecku. 

Albin Kirajewski w Wiedniu, 


i czarne, szpalty i t. p. (2166-15-31) 


GG. © DO WW SKI, 


Reprezentant rafineryi nafty w Ropie, 


_ poleca swój > I., Opernring Nr. 7. $ 
FABRYCZNY SKŁAD NAFTY i LAMPĘ": 7 ispod 70707001 


na święta Bożego Narodzenia i Nowy rok. 
Masy żelazne izeczywiście ogniotrwałe po 
złr. 65, 78, 100, 120, 135 aż do 300 złr. . 
Niaszymy do prania, praktyczne, po 28 i 32 złr. 
Maszyny do szycia „Singera“ najlepsze 30 złr. 
Srebro stołowe: 12 łyżek, 12 noży, 12 widel- 
ców 45 złr. 
Fortepiana najlep. konstrukcyi, nowe 400 złr. 
Mieliznę damską i męską po różnych cenach. 
ibekoracye na drzewka Bożego Nar. dzenia, 
w partyach po 2, 3, 4, 5 i 6 złr. 
Latarnie stajenne, silne i praktyczne, na naftę 
lub oliwę, sztuka po złr. 1, 1:40, 1:70 i 2. 
6" Przy zamówieniu uprasza o pewną kwotę 
jako zadatek. —qmg (2681 10 10) 


w KRAKOWIE w Rynku głównym L. 7. 
Posiada na składzie: 
WaS NAFTĘ GALICYJSKA, majlepszą salonową, nieza- 
palna i nieeksplodującą i dostawia do domu na żądanie 
bezpłatnie. — Przyjmuje naprawy lamp, palników i wypożycza lampy 
na wieczorki, rauty, zabawy i t. d. (2834. 5-10) 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ LAMP BŁYSKAWICZNYCH HERMANA. 
WYNALAZEK NOWY, dający białe światło i chroniący od eksplozyi nafty. 


Prawdziwe niezrównane | 


krople żołądkowe 


św. Jakóba 

przeciw mieżytowi żołądka i 
kiszek, kurczowi żołądka, 
Jostabieniu, kolkom, pale- 
nia w żołądku, obrzydze- 
miu, wymiotom; oraz cierpie- 
f niom śledziony, wątroby; 
merek i t p. są dotychczas uzna- 
nym najlepszym eliksirem żołądkowym, któ- 

ry każdy chory powinien spróbować. Fl. 60 

ent., 1 złr. 20 ent. 

Profesora Dra ELiebera prawdziwy 
eleksir wzmacniający nerwy, najlo- 
psze lekarstwo na rozmaite cierpienia ner- 
wowe fl. po 2 złr., 3 złr. 50 ct., 6 złr. 50 ct. 

` Szczegóły w książce Firankentrost dar- 
mo w Pradze austr. aptene M. Fanta, w Kra- 
kowie w aptece pod złotym słoniem, we 
Lwowie w apt. Dra H. Mikoluscha, w Tar- 
nowie w apt. M. Adlera tudzież w znaczni:j- 
szych aptekach państwa austr. (346 29 82. 


Skład towarów żelaznych i norymberskich 


EMANUEL TILLES 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 36 (we własnym domu), 


) poleca gwoje zapasy towarów, jakoto : 

Noże, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 

i brzytwy. Wagi balansowe, kuchenne i decymalne. Przyrządy i na- 

czynia kuchenne, żetazne i blaszane emaliowane. $amowary tulskie, 

tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, okucia i t. p. 

Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, 
łóżka, umywalnie i wieszadła. (2781-6 20) 


B$- CENY NAJUMIARKOWAŃSZE I STAŁE. Œg 


Schutz Marke, 


RACYONALNE PODKUCIE KOPYT I RACIC. 


zimę 


dla ciężkich i lekkich ras bydła rogatego. 


` Patent. kopyta końskie ze zmiennemi rączkami. 
Kopyta dla koni roboczych i powozowych, żelaziwa 
do polowania, jazdy konnej i wyścigowej. Patent, ko- 
$ pyta z podeszwami gumowemi, z wkładami sznurko: / 
” wemi it. p. Żelaziwa pantoflowe, żelaziwa drożne, | 
gwożdzie do podków i racic, ocele żelazne 
i stalowe, przepisane ocele woiskowe, patent. H ocele, 
patent. ocele z gumowym wkładem. (56 7-10) 
Cenniki, tabele kopyt darmo i opłatnie. 


M. Hanns Söhne v Wiedniu, 
I., Strauchgasse 2. 


wapienno -żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez 


aptekarza Juliusza Hierbabnego w Wiedniu. 


Ten od 21 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le É 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- jg 
tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (55 6-20) 

Cena I flaszki złr. 1:25, pocztą Z0 e. więcej za opakowanie. 
, (Połówek niema). 


ż I Ostrzegamy przed często pod taką samą lub 
Ostrzeżenie! podobną jA, znachodzącemi się naślado- 


waniami naszego 20 lat istniejącego syropu wapienno - żelazistego, 
gdyż tylko ten jedynie jest oryginalnym wyrobem, który przez licz- 


OSTRZEŻENIE. 


niach i ranac 


BE” 


00000000000:00000000000 


ordynuje jak dawniej od godz. 2—4 po 
południu przy ul. Sławkowskiej Nr. 23, 
Ii. piętro. — Dla ubogich chorych od g. 
(2726 4-24) 


Zgęszczony ekstrakt słodowy| 


Jako wcieramie do skutecznego opatrywania gośćca, reurmaty i 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako korapresy we wszystkich skalecze- 
r zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Fląszka z doskonałym opisem 90 ont. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
w podpis i znak ochronny Molia. 


Złota Księga Szlachty Polskiej. 
Rocznik XIV-ty 
_ wyszedł z druku i został rozesłany abonentom. 
twiera się przedpłatę na rocznik XW. 
Cena pojedynczego egzempl. 10 m. (6 rubli, 6 złr.) 
Uprasza się o jak najwcześniejsze zgłoszenia się 
rodzin, pragcących być pomieszezonemi w XVtym 
roczniku. (2759-4-10) 


Bliższych szczegółów udziela i wyłącznie przyj- 
muje przedpłatę Teodor Zychliński, senior. 
Poznań, św. Marcin 21, I. 


0090900099009099 
SUKNIE DAMSKIE 


wykonywa w jaknajkrótsz. czasie 


MAGAZYN MÓD 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice L. 19. 


Zarazem poleca wielki wybór 
kapeluszy damskich, piór 
strusich i tantazyjnych, paryskich 
kwiatów; gorsety, oraz wszelkie 
nowości w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. (2838-3 6) 


0000909099990900090909090090000 
MODELE PARYSKIE. 


willa 


z ogrodem — tuż za 
klasztorem PP. Nor- 
8 bertanek na Zwie- 
rzyńcu, po prawej 
wę. rece, w pięknem po- 

A =a łożeniu— jest do wy- 
dzierżawienia lub do sprzedania każdego czasu. 
Wiadomość u Rudolfa Glixellego w Hra- 
kowie przy ul. Łobzowskiej Nr. 6. (2690 5-6) 


WYBORNE JESIENNE 


KARPACKIE SERY OWCZE, 


5 kilo skrzyneczkę 3 złr. 65 ct., wyborne kar- 
packie sery cegiełkowe, 5 kilo paczkę 4 złr. 
25 ct., paloną prawdziwą karpacką boro- 
wiczkę (nie oliwa zaprawianą) 3, litr. oplataną 
butelkę, słodkawą 3 złr. 60 cnt., gorzkawą 3 złr. 
90 ent. z opakowaniem za gotówkę lub za zaliczką 
opłatuie do każdej stacyi pocztowej, poleca 
Gustaw Gamovszky w Szepes-Szombat 
(w Wegrzech). (2828-3-3) 


ze Owoce południowe. 23 
J. TREUSCH, FIUME, 


jen. zastępca Vasta & Guerrera, Catania, 


rozsyła opłatnie za zaliczką paczkę pocztową 
i wyborowych najlepszych: 
36 cytryn lub 27 pomarańcz 
48 mandarynek Paterno A 
36/40 mandarynek „ Giganti 
ok. 3 ko świeżych karczochów 2:50 
netto 4ko wyciągu pomidorowego „ 4.20 
Scampi smażone i wszelkie rodzaje suszonych 
owoców południowych w najlepszym ga- 
tunku i najtaniej, kawę, ryż, koniak, 1um, her- 
batę, wina dalmatyńskie, makaron. (33-2-15) 


Rozbieganie niepodobne! 


Ko ER ski e wędzidła bezpieczeń- 


stwa — rozbieganie 
koni niepodobne. Najzupełniejsze bezpieczeństwo, 
prawdziwe dobrodziejstwo dia ludzi i koni. Wę- 
dzidła zwykłe białe 2 złr. 10 c., cynkowane 2 złr. 
50 c., stalowe z polerowanem: szerokiemi kółka- 
mi 3 złr. 70 e., niklowe 4 złr. 40 e., z nowego 
srebra 6 złr. 50 c., za gotówkę lub za zaliczką 
przez centralny skład Ni. Gelbhaus w Wie- 
dmim, I., Graben 13. 


Poszukuje się odsprzedających. (2623-17-30) 


. złe, 150 
» 220 
„ 240 


Miolia proszki Seldlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. MOLLA. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków w najuporczywszych eier- 
piemiach zołądka i trze- 
wów brzusznych; kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadzeę 
ehromicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, za» 
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie 


BAG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "SRF 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


zmu, wszelkiego rodzaju bolów 


nych lekarzy dokładnie zbadanym został, tudzież jest polecanym 
i zapisywanym. Prosimy więc żądać zawsze wyraźnie „„lierba- 
bnego syropu wapienno -żelazistegoś tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokółowany znak 

SM ochronny znajdował się na każdej flaszce. Ani tańszą ceną, ani 
żadnym innym pretekstem nie trzeba się dać zwabić do zakupna naśladowań! 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincji: 
W Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit‘ 
; Jul. Herbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski pt 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolasa, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst api.; | 
w CZERNIOWCACH J. Mahl aptek., Dr. J. Barber, W. v, Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA „E. Botezat; w HORODENCE | 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm. L. Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. Witosławski; 
w KOPYCZYŃCACH. M. Reder; w KRYNICY „AH. Nitribit;; w MIELCU A. Pawlikowski; $ 
w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE- | 
MYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RA- jg 
DOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU Giela; w 
SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE D. Bottuszan 
J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemecki; w STOROŻYŃCU 
H. Fiillenbanm; w STRYJU L. Gärtner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, 
L. Fleischmann : w TARNOWIE St.. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w 
WINNIKACH K. Baumann; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻOŁKWI A. Dadlec, apt. 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejsz 
ciw skrofutom, wysypkom sk 


W. Redyk apt.,.A. Siedlecki apt., F. 


J. Wisłoeki apt., 
ISA apt., — we 


"Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


apt., Kosterkiewicz wdowa. R. Jakubowski apt., DDG 
| Józ. Skakalski apt., — w PRZEMYSLU M. Šchwarc apt, — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 
C. Schaiter i Sp, — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR- 
NOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, 
Fr. Leszczyński, T. Scharfi, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt. 


Rządca Drukarni Józef Łakoctński, 


(QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 

środek w cierpiemiach piersiowych i płuc: prze- 

zmym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienie wąiłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
poz c c c 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwoin. Wiedeń Tuchlauben. 
o 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apiy K. Smieszek i D. Matula apt., K. Wiszniewski apt., 
ralewski apt. 
apt., — w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU 
J. Ruhm, apt., — w KOLBUSZOWY Fr. Bemben apt., 
LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W Filipek 


St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler 
— w KOŁOMYI Jzn 


- w NOWYM TARGU C. Lavr, — w PODGÓRZU 


(2-1-58) 


